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i na skrzydłach frontu 
na z góry upatrzone pozycje'' 

ZwyCięsk·ie 
k()reańskiej Armii Ludowej w centrum 
Wojska amerykańskie nadal „wycofujq się 

• 

Pierwszy w Polsce ~łobek = lzo~atkćl 

Ni'! ty!:~o rodzice, ale i <!zieci z iade!;.awieniem oglądają. wnętrze żłobka. 
izolatki przy ZPB im. Hamama. - Jak tu czysto, jak tu ładnie, o, jakie 
piękne zabawki - zachwycają się zwiedzający. - Maleńkie łóżeczka -

wszystko aż lśni świeżością. 

. . 
LONDYN (PAP). - Wieczorne I wojska. ludowe złamały opór nieprZY mozie miało być udzielenie instruk 1- pisze autor artykułu - przybył 

depesze Agencji Reutera z dnia 31 jaciela na południowy wschód od cji w sprawie obrony tej \vyspy. do Korei na specjalne zaproszenie 
lipca określają sytuację w Korei iak Hwangan, zdobywając bogate łupy. Obserwatorzy zagraniczni przypusz- Li Syn Mana, który pragnął przy 
następuje: NOWY JORK (PAP) - Korespon czają też, że Mac Arthur omawiał I tej okazji omówić z Dullesem spr& 

Na południowym odcinku frontu dentAgencjiAssociatedPress stwier sprawę ewentualne10 wykorzystania wę rozpoczęcia wojny domowej. Na 
koreańskie wojska · ludowe na- dza, że wojska północno-koreańskie w Korei wojsk CJang Kai-szeka. naradzie wyższych wojskowych a· 
tarły z pełną. siłą i - jak już po- prowadzą skoordynowane natarcie B. DORADCA :POLITYCZNY LI merykańskich w Tokio omawiano 
przednio donoszono - :tajęły mia- w centrum frontu i na skrzydłach. SYN MANA DEMASKUJE AGRE- przede wszystkim sprawę terminu 

Depesza Marsiałka Polski 
Konstantego Rokossowskiego 

!!to Czindżu - punkt węzłowy ua LONDYN (PAP). - Korespondent SORÓW .ArMERYKAŃSKICH i met.od prowadzenia wojny w Ko-
do głównodowouzącego Chińskiej Ludowej Armii Wyzwoleńczej 

gen.Chu-Teh wybrzeżu południowym. Na drodze Agencji Reutera donosi, że w ponie PEKIN (PAP). - Wy~hodzący w rei oraz s1>rawę zalegalizowania qku 
do amerykańskiego przyczółka me- działek wylądowały w południowej Phenjan dziennik „Mindżu Czoson" pacji Formozy. 
stowego w porcie Pusan, koreań- Korei nowe wojska amerykańskie, zamieścił artykuł b. doradcy poli- Według planu Mac Arthura woj­
skie wojska ludowe kontrolują obec przybyłe po raz pierwszy bezpośred tycznego Li Syn Mana - Mun Hak ska amerykańskie miały do końca 

nie linię komunikacyjną Czindżu· nio ze Stanów' Zjednoczonych. Ko- Wona, który ujawnia kulisy amery- lipca zająć Formozę. W tym celu 
Kocgng, przy czym to ostatnie mia resporldent nie podaje liczebności kańskich przygotowań do agresji w konieczne było rozpętanie wojny 
sto znajduje się również w ich rę· tych wojsk i nie wskazuje miejsca Korei. bratobójczej w Korei, która mogła­
ku. ich wylądowania. Mun Hak Won stwierdza, że Dul- by się stać pretekstem do okupowa 

WARSZAWA (PAP). - Minister Obrony Narodowej, Marszałek Polski, 
Konstanty Rokossowski prtesłał do głównodowodzącego Chińskiej Ludowej 
Armii W'yzwoleńczej, genet·ała Chu • Teh, następującą depeszę: 

GŁóWNODOWODZJj.CY 

CHI8SKIEJ LUDOWEJ ARMII WYZWOLE~CZEJ Nacisk wojsk ludowych wzmćgł MAC ARTHUR NA FOR~IOZIE les przybył w czerwcu do Korei P9 nia Formozy. Dlatego też wojna w 
się silnie na odcinku na wschód od LONDYN (PAP). - Jak donosi I łudniow&j specjalnie w tym celn, Korei powinna była rozpocząć się GENE~Al, CHU·TEH . 
Koczangu. Agencja Reutera, na Formozę przy. aby zorientować się w sytuacji i U· w lipcu. Na naradzie w Tokio a· 

Z okazji 23 roc::nicy pou:sumia bohc1terskiej Chińskiej Ludowe} .4.rmii 
1"1y::woleńczej, przesyłam Panu w imieniu Wojska Polskiego najserdec:miej­
sze .życie11ia dals::.ych, u:sJ1(.lniałyclr sukcesów w ioolce o utrwalenie wtroju 
spratt'iedliwości społec=nej i o wy:1colenie całego narodowego terytoriwll 
Chin L11dowych. 

Komunikat sztabu Mac Arthura był w poniedziałek gen. l\'.lae Ar- dzielić Li Syn Manowi rozkazu roz- greSY\Vl1Y plan Mac Arthura został 

oświadcza. że punkt ciężkości ofen· thur. Celem jego pobytu na For- poczęcia bratobójcttj wojny. Dulles zatwierdzony. 
11ywy północno-koreańskiej prze­
niósł się z odcinka centralnego na 
południe kraju. Strajk generalny przeciw królowi-kolaboracioniście trwa z nie słabnqcq siłq 

Napięta sytuacja polityczna w Belgii MINISTER OBRONY NARODOWEJ 
( - J KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

MARSZAŁEK POLSKI 

Wedllig oceny obserwatorów za­
granicznych, przebywających w ko­
reańskiej kwaterze głównej Mac 
Arthura, główna. akcja wojsk pól· 
nocno-koreańsklch rozwija się obec 
nie wzdłuż drogi przybrzeźnej do R b ł • ł • d k L Id 111 
Pusan. Po wycofaniu się z Czindżu. 0 0 nlCY przyS ępUJQ 0 marSZU na ZOme eOpO 0 s k • •• • • •1 

nazywanego , .bramą wypadową" do u ces k1nematogral11 radz1eck1e1 Pusan, Amerykanie utworzyli now~ BRUKSEL:1 ~~). - St.rajk_ se- k~\"'.Y w Brac_e B~rleur. Prz~były na . Donoszą z Liege, że_ 1:D'1obili-ro~~-
. linię obronną, na k tórej będą stat·a!i neraJny bełgtjsk1cJ klasy robotmczej TllleJSCe oddział .zandarmer1i aresz- n1 przez rząd rezerwisCJ odmawtaJI\ 

Ć • 61 trwa w dalszym <:iąiru. P rzebieg tował ptYŁYWódców komitetu strajk<> stawienia się do koer.r.ar. M· d d F t• I f •I 
się powstrzyma napor wojsk p no krwawych za1"ść w gminie leody3·· Wego. Gdy manilfe;;tanci 11!.aża.dalł wy Dl:ienn·iki brukselsk:e podaJ·ą, że no 1ę zynoro owym es IWO u I mowym 
cno-korea11skich. 

PEKIN (PAP). - Dowództwo na skiej Grace Berieur, o k tórych już pusze?..enią na wolność aresztowa- samolotom cywilnym wzbroniony w Karlowvch Varach 
czelne koreańskiej Arrni.i Ludowej donosiliśmy, 'był następujący: nych, dowódc-a oddiziału żand,arme- został Jot nad zamkiem w LM!ken, „ 
ogłosiło 31 lipca w Phenjan komu· Walończycy, wbrew zaika'ZOwi gu- r ii wy~: rook.arz.a:lrzelar;:. do tłu- :~try ranowi ;~zy.d~ kl:~ ~o PRAGA (PAP) . - W dniu 30 lip· 1 ,.Nagroda pracy" również przypa-
nikat, stwierdzający, że na wseyst- be~ni:tora prow:ii:cji l~yjskiej, mu. ~ Y ~ Nwylttuk •tt=e . 0 f.a acu •. p~ 0 UJą, rk e mik a Y . ca zakoliczył się w Karlowych Va· dła'. radzieckiemu prz"emysłowi filmo­
kich odcinkach frontu Armia Ludo \W.11h masowy u~adził .wel w1~u, łuzodr- ~: t!:e: :Mtuy':h i ~11 JJi:n ra! :~u~?.!~1!: ,0

;,:ea dou s~ł•~ l'ach .Międzynarodowy F~stiwal Fil- we!lm za kolorowy film ,,Kozacy ka 
wa kontynuuje zaciekle walki z ga~wanym w me ę po po - h - · , ,. "'!"..,:

1
"!,„ "" „„..i "" ... n:owy. \V tym samym dmu o!?loszone ban~c,·". 

k . t k . . dno. i k ·t t . nyc- •l t „ ... .,.„ arm„„,...e . - . 
A_m_e_r_y_k_a_n_am_i_. _w __ w __ u_y_c_h_w_a_i __ nru __ P_rrz_ez __ :ie __ s_c_o_wy __ om_i_e_t_s_r_aJ• . · . ; , . . . . < • Jak wynika z rel~cji dzienników„ zosta.ło post.~nowi~nie jury ? przy. „Nagr oda walki 0 wolność" przy-

Bohaterska walka ludu belgijskiego 
Reakcja. belgijska zawiodła się, są 

dzj\Al, .że uda jej się bezkarnie prze­
mycić na. tron króla • faszyMę, Leo• 
1JOlda. Masy pracujące Belgii w spo­
sób zdecydowany zareagowab· na 
powrót do Belgii wczora.j hitłerow· 
skiego, a dziś waszyngtońskiego a· 
genta. 

W Belgii wyb.uc:łtł stradk reneral-
11y, który przybrar niespotykane do· 
tąd w knju rorr.miał"Y. W wielkich 
miastach stanęły fabryki, kc>pa.lnie i 
ltuty. Port w Gandawie Jest nieczyn 
ny. W Antwerpii miesiąt>ki statków 
ezeka.ją na rmładowanie. Większość 
:pociągów stoi. Aż do odwolania za 
wi.eMJOne zostały loty samolotów ko­
JD1Uli,ka(Jyijnych na niektóry& li­
nia.eh. Ramię przy ramieniu w Jedno 
litym froncie wystąpili robOtnlcy 
belgijscy bez różnicy pmekonań po 
litycmych, komuniści, soejaliśei, 
be7JpartyJni. 

Jak pisze „L'Humanite", „Spaa.k i je 
go współni<ly nie ma.ją wyboru, rdYż 
romiiar ludowego ruchu protesta­
cyjn.ego jest ta.ki. że muszą za nim 
postępować pod groźb~ 08tałecznego 
zdyskredytowania wła&nej partii". 

Pod naciskiem jed.Jlołi.te.j @pinii 
be~ieh mas pracuj~ych socjal· 
demola'aiłyczni przywódcy l)ł'ze&Zli 
więc do rzekomej „opozycji" przeoiw 
ko królowi. 

Za kulisami jednak p~ oni 
rozmoWY i przygotowuj\ eobie rrunt 
dla zadania ruchowi ludowemu mra 
dzieckiero ci081J w plecy. 

Ze d7isie• poeta.wa. pnywód­
ców socjaldemok:ratycanyeh jest WY 
nikie.m presji mas ludowyeb Bełp.i, 
jest manewł'em politycznym, do któ 
rego zostali zmuszeni się uclec, wy­
nika jasno z osta.fniego oświadcze· 
nia. przywódcy socjaldemokrdyc.me­
l'O Maxa Buset. który mpehrle nie• 
dwuznacznie stwierchił: „Udam się 

Sytuacja ta do teco stopnia za. któregoś dnia do króla jaiko pny­
trwożyła belgijską. reakcję, że posła w6dca partii socjalistycznej, jeśli 
nowiła ona uciec się do jak na.~ zajdzie talka potrz&ba i wówczaa za­
strzejszycb środków walki przeciiW· cJ!ziwię wszystldch dobrl\ wolą 1 vr:r· 
ko belgijskim masom pracując:rm. rozumieniem". 
~ chadecki sprowadził z Niemiec w najbliższych dniach zebrać się 
belgijskie oddziały okup~yjne, od· ma tzw. K<mp"eS Waloński, na któ· 
wołał wszystkie u:rlopy -#wojsku i rym pf!ZYWódc:r socjalclemoki"atycz­
podwyżmył stan niektórych Jedno· ni, wypełniając zlecenia reakcji, ma 
stek wojskowych do pomomu wojen Jl!< poprzeć tendencje, 2ID.ierujl\ce 
nego, co pociągnie za sobą mobilna do podziału Belgii na Fla.ndrię i Wa 
cJę niektórych roczników~ Zebranb łanię. Koncepcja ta, zae7.erpnięta z 
publiczne zost.ały zakazane. Jedno• planów R«le.ra odnośnie Belgii, ma 
Cl'Jeśnie w WYrłOS'lrotYDl oręM.iu ra· na. celu rozbi-cle jedności akcji mas 
diowym premier belgijski zapcw;ił pr.acu.iących. Lud belgijski a-orąco 
zastosowaniem jak naJener(iczniej- spneciwia się tym planom. Przywód 
szych metod walki. cy aocjaldemokra.tyC7'1Ji, przykłada· 
Rząd belgijski, wierny wykonaw· jąc rękę do ich :reali.mcji, ru Jen­

e& zleceń Waszyngtonu, st-.ra się o· cze ujawnili swoje oblicze zdrajców 
panować sytiuacię z jednej strony klasy robotnicie,j, ał'entów buriua· 
przy pomocy gwałtów i bestialstw, zji w jej szeregach. 
a z drugiej, u~kadąc się do prób Ani lliła, ani POlriikł, ani socjał· 
f:}ogliAJainia. się z liberałami i z socjal demokraAyczne oszustwa. nie 1ą w 
demokratuni w sprawie in1r&niza• staaie oderwać ludu beJpjskieco oc1 
cjł Leopolda. bohaterskiej wa.lki, którą prowadzi 

Sooja.ldemokraci belgijscy w prze pod przewodnictwem Komunistycz­
cią.gu 4 lat dzieląAlych Belgię od I ne.ł Partii Belgii. Walka, Jaką JDa8Y 
chwili, gdy król - zcka.jca. pod o· pracujące Belgji wypowiedziały hi· 
cbromt hitlerowskich bagnetów opu tłerowsko - amerykańskiemu króło• 
szczał kraj, by następnie szukać po wi, jest bowiem, Jak to określił ae• 
mocy u ~lalistów amerykań· kreta.n renera.lny KPB, tow. Ed1ar 
sJdch, nigdy nie wysuwali zasadni- I.almand, „zwiipaoa z waak"' kł6rlt 
czych 7.a5trzeźeń przeciwko Powroto w ska.li międzynarocloweJ prowadzi. 
wt LeoPolda. Uprawiali przm cały antyjmperialistyc:zny obóz pOkoju 
ten okres politykę lawirowania, przeciwko obcmnvi imperializmu i 
zmierza.jącą do wprowadzenia w \vojny". W~czący luc1 belgijski zda· 
błąd belgijskich mMi pracujących, je sobie 'spra.wę. że nie id7.ie o to, 
co do ich rzeczywisłej postawy w ozy na tronie 7.asiądzie Leapold crey 
sprawie królewskiej. Zamiary te nie też je&o syn Beaudoin, że walka to· 
powiodły się. Masy ludowe Belrii, czy się między silami J,lOStt:pu i re· 
do •łębi ~bu1'20De powrotem kró• akcji, o to, by Belgia nie była kolo­
la _ zdra.jcy, wadząc w tym fakcie nią ame.rykańSkiego imper.ial.izmu, 
bezpośrednią groźbę fa.szyzaeji kra· nie była państwem faszystowskim i 
iu, W)'Stąpiły zdecydow-anie i watce~ bazą amerykańskich podżecaai:iv wo­
bohatersko w obronie •wyeb praw. łent1ych. 

~~Y w.eść , o brutQlne~ napasc1 sprowokowane przez reakcyj ny rząd znaniu nagr~d filmom, wyswietla- znana została Chino.ro Ludowym za 
pohcJ1 dotarła do Brukseli, oblega- dl· . d 1 tr t nym na f estiwalu. f:1m Córki Chin" 
jąc lotem ptaka dzielnice s:obotni- wy_~ .' 1

• sipow~. o~a-,y s . a~ w wy P ierwsza nagroda przyzna na zosta " r." . : 
cze, silne wrażenie agarnęło stra,j- s?~0-~ 1 aoo m1.lionow frankow bel- ła filmowi i·adzieckiemu „Up„dek .::Nagroda walki • postęp s.~?łecz· 
kujących i pod naci&klem rosnące- g"Ji>k:c~~ . ó ~ ta Berlina". Wśród burzliwych okla- ~~Y p~ypadła. <;f.echosłowaci1 ea 
go \V2bur.zenia o 2 nad ranem, Ra~ J ak . ynika ~ głos. w prasy, at , skó\1 zebr:rnvch, premier rz:idu cze· dm „Zahartowani • 
da iMim-st~ów ~tano:viła . odbyć .~~jw~:~~~Yseli~=~w~~e1X~ c~1o~łowackieg? Za~o:ock~, _-wl'ęc~ył Nagroda za najlepszą pracę reży. 
nadzw;y~;ine pos1ed~erue .. K.leryka:I s trong preekazał premier-0\vi · y~e p1~twszą n~grode. 1eżyse1 ow1 radz1~- serską przyzna.na zost.ała. reżysero­
ny, ttąd wyr~rlił eh~ podJElCJ!ł rOtZ.-: nie" nz:aou amerykańskieg w „zrrz:ed ck1emu Cz1arure~.1 or~z ~r~ewo~m- wi r adzieckiemu za f ilm „żukowski". 
mo~ '.L praw1~wynu, p.rzywodcam1 miocie wsz~iz:ęcia r 'kowańo ~o~ali- cz_ą~emu ~eleg·ac3 1 radz1eck1 ~3 W!Ce· Dyplomy honorowe przyznano: 
SOCJalistYomy.rm, ktoray. natych- stam· 0 

iz " mm1strow1 przemysłu f1lm<nvego Związkowi Radzieckiemu, Czechosło.o 
miast wyrazili na to rtgodę. 1

• • • • • ZSRR Semenowowi. wacji, Chińskiej Republice Ludowej, 
Tymczasem w prowincjach wałoń. .z d~l„zego !~WOJU "'.YdGi~e~ w~ „NagToda pokoju" p1·zyznana zosta Polsce, Węgrom, Rumunii, Belgii i 

sk. h (L" N ,..,__.;1 od . nika, ze 2arowno SOCJaliśc1, iak 1 ł , . . z . k . R. d . k. 
l(l • lege, amur, VlidJ. er l kleryk'<lłQw.ie zastosowali się do dy a r~wmez . w1ąiz ow1 .a .~1ec iemu innym kr aj<Hn za dokumentalne fil. 

Tournar) trwa. w ~ ~ w r ektywy amerykańskiej, za fllm „Sp1sek bankrutow . my krótkometrażowe. 

Druqi dzień obrad 
ł Konferencji Warszawskiej Orgonizocii PZPR 

180 J>l'OC• po~y strajk 1~- w niedzielę w nocy rozpomęły się 
ra.In~ •. W ?rowm.cjacll fl~alld2kich pertraktacje między premierem Du 
roz'".l'Ja &ię sol~ości?wy ~ viesuootem, Le~ldem UI i p.rawi· 
stooJk°"'?', w kt.orym b1or~ udział oowymi przywódcami socjalistycz­
praco:v~cy P?r~0'.V• !0b<>tm~y rza- nymi. W r&ultacie t ych r<YLmów, 
tru~mem. w cięZkim 1• średniim P~'TZe jak podano nieoficjalnie skłoniono 
~ysle, ora~ praC?''vm~y rzak~adow Leopolda III do „tymooas:>wego prze WARSz,\.WA (PAP}. - W dru· braki w pracy poszcClególnych orga 
u~yteczn?śc~ publi~J. W Ganda• kau.ania uprawnień królewskich na gim dniu obrad II Konferencji War nfaacji P ZPR. 
~ StraJ.kUJą t_ramwa1am~, praoow- stopcy tr"nu, kS!''ęc:i·u Baldwm· "'w1·, S2lawskieJ· Org·n·zac ·· Polsk· · z·e 

1 ktr :i -- W Bruk "' " ~ .v • a 1 
Jl • ieJ l · •Dyskus3·ę po-dsumował ""łonek Biu nicy e e . OW?l'l. „....,..,wm. . a król oświadczył że opuści Bel- dnoczonej Partii Robotniczej toc-zy ""' 

sel1 ume:ruchomlone są wszystkie cię" ' la się dyskusja nad referatem sprawo ra Politycz;nego KC PZPR wi~epre 
gałęzie_ l?memysłu, . ~ęta. r;osta J;k donosi dziennik brukselski edawcrLym I sekretama Komitetu mier tow. Hilary Minc. 
ł~ meznaa, w.zbromone Jest uzywa- „La Derniere Heure", przewiduje Wars:zawskiego, tow. Władysława W toku obrad przybyły : delegacja 
rue pr~du elektrycmego P~ tea- się utwonze.nie pn ez następcę tro- Wdchy oraz n ad referatem o zada- pr zodowników pracy oraz delegacja 
!Y 1 kina, Stan wy~owyt.i orlosra- nu trójpartyjnego nządu koa-I:cyj- niach Warszawskiej Organ:zacji Par młodzieży, składając życzenia owoc­

Y został pr2ez włMhe w ege, Na nego, na k.tóry preedstawiciele libe tyjnej na wyższych uczelniach li se nych obrad i · ~wnienia gotowo-
mur i Brukseli. ~, . k t lik ' , . . . kr t KW iM. 

Zapó\weihiauy na wtorek mam r .... ow a o . ~w,. a cowru~2'. 1;>r~w1- e ama ~ tow. reczysława ści wykon ania uchwał Konferencji. 
ną Brukselę _ glosl 1.>omuniikat Ge cowyc? socJalistow \vyrallill!i JUZ za Hoffmana. W dyskusji zabrało głos Dziś Konferencja dokona 'wyboru 
neraJnej Konfedera.c~ :Aracy _od _s_a_d_ni __ crz.<> ___ zg __ od __ ę_. __ ~-------------3-7 __ o_s_ó_b_. __ .o_m_a_~_n_·a_i_ą_c ___ o_si_ą_g_ni_·ę_~_ia __ 1_l~n_o_w __ y_ch __ w __ ła_<l_z_. ______________ ~-
będde lllę wbrew llllllkaaiowi wstępu 
do stolicy i rmin podstołecmych. 
wydanemu przez pbernato:re. Bra­
bancji. 
Jednakże .koła postępowe &tolicy 

utrzymują, że wobec wyraźnych kon 
szachtów i ~eh maclnnacji 
prawicowych p mywódców socjalisty 
cznych e klerykałami jest bar~o 
prawdopod<>bne. :it mucą oni hasło 
wstrrz.ymania się od maxszu i b~dą 
dąż:vli do !Złamania strajku. 

W ponied2iałdt (>l"Jec1 obiadem 
miały mittjsce w śr6dmieśeln '!tolicy 
starcia miętky stn.JkująAlymi a żan 
darmer.ią. Dokonano licznych are­
sztowań. w tym byłego deputowa­
nego komunl1tyczne10 Dispy'c· 
go. Komitet strajkowy w Liege we­
zwał do t worrr.enia grup obrony 
przeciwko prowokacjom żMidarme· 
rii. 

Ośrodek wakacyjny 

im. Bolesława Bieruta 
w Niemieckiej Republice Demokratycznej 

BERLIN (PAP). - Agencja ADN 
donosi z Rostocku, że pionierski o­
środek wakacyjny w miejscowości 
nadmorskiej Ahlbeck, który daje 
możność spędzenia wakacji tysiąco­
wi pionierów z Niemieckiej Repu­
bliki Demokrat.vcmej i z Niemiec 
Zachodnich, .mstał nazwany przez 
młodzież niemieek~ imleniem rre­
zydenta RzeczYJJOSPolitej Polskiej 
Bolesława Rieruta. 

· Woiewództwo łódzkie czyni pr?veotowania 
do wyborów delegatów no Ogólnopolski Kongres Pokoju 

W sali teatralnej ORZZ >Jdbyło różnił się szczególnie, jak świad- j szerszym wąrstwom ludJlości. Całe 
się zebranie . prrzewodniezących o- czą o tym sprawozdania, Miejski społeczeństwo bowiem wlńno 1.1cze-
raz członków prezydiów powiato· Komitet Obrońców Pokoju w Pa stniczyć w wybora ch: zarówno ro-
wych i m :e jskich Komitetó'v Obroń bili.nicach. botnicy, jak chłopi, inteligenci, rze-
ców Pokoju z terenu województwa. Najczęściej spotykanym niedo- mteślnicy, p.rudstawiciele wolnych 
Celem zebrania było omówienie do c iągn ięciem w pracy wielu ·komite- zawodów. 
wc·hczasowej pracy komiteiów oraz tów jest, '-:"C'iąż je-sz~ . n.ie stojąca Komitety powiatowe winny już 
ngadnień 11wiąanych z przygotowa na własc1wym p0z10m1e sprawo- d zisiaj ustalić plany działania na 
niem do wyborów delea-atów na zil.awcirość, zb~t s_łaby kontakt ~ ~o 11a-raaach, w iktóryeh wdnien wziąć 
.Kongres Pokoju. Zebraniu praewo- m1tet~m Wo.iewodzldn:' Obronco":'· ud:ziiał cały aktyw pow:ia.toWY lub 
dini.czył Tow, BIERNACKI - sekre PokoJu oraz brak n9:lezyt~~ ko~tro)1 miejski r uchu obrońców pokoju. 
tam Wojewódzkiego Komitetu nad pracą. komitetó~ gmtnnyc~ i Gminne komit.ety niechaj przygotu­
Obrońców Pokoju. KW P ZPR repre bl~~owych. Tnzeba .iednak >tw:er- ją akcję w gromadach i PGR. 
zentowa~ tow. SALSKI. dz:c, ~e bez względl_l _na to: mimo Do końca bi~ąceg0 tygodnia akcja 

Ze ii;łożonych sprawozdań . i dy- zrozum:iałych ti:udnosc1. zyn~ ~~nych wyborem winna być już w pełnym 
sk usji wyn ika, że akcja uśwfada· z trw~Jącą podowczas akqą zmwną, toku. Do dnia 15 bm. zakończą. się 
miająca, przeprowadzona w ciągu n ogramcza1ącą C'las do rozporządze- wybory pierwszego sto.pnia, to zna­
biesłe10 miesiąca., objęła wszystkie nia na pracę społeczną większości czy w komitetach gremadzldch, 
iminy naS\lego województwa. ,.Trój- wiejskich aktywistów, dolne ogni- gminnych, blokQ-wych i z;i.kłado­
ki" agitatorów pokoju dotarły wa ru.chu ~brońców P?koju, ko.mit~ 'wyeh, a między 15 a 20 bm, odbę· 
prawie do wszystkich mieszkańców -ty gmmne. t gro~ad~kle obowiązki dą się wYbOl'Y drugiego stopnia. 
mlast i w.si, WY'jaśniając ostatnie swe S))ełmły nalezyc1e. 
aktualne iiagadnienia !POli1tycz.ne, de P-0 flllożeniu sprawozdań tow. Bier Pró~ :Prac przygotowawczych i 
mas.kując podżegaczy wojennych, nacld. pr.zedstawlł zebranym zada- orgaii:izacyjnych, ~wlą~anych bez­
zwalca:ając w.srzelkiego rodz>aju plot- nia na najbliższą przyszłość i omó- pośrednio z wyborami delegatów na 
ki. Rozprowadrzono bro&Zury ina te· wił stronę Ql'ganfaacyjną wybo-rów Ogólnokrajowy Kongres Obrońców 
mat waHti o pokój, zapoznawan~e w komitetach obrońców pokoju. Ko P-0koju, wszystkie komitety muszą 
przebfugiem akcji składania podpi- mit.et y powiatowe i miejskie, orga-
sów ipod Apelem Sztokholmskim w nizując akcję wybor~ą. winny szcze szczególną troską otoczyć pracowni· 
Polsce i w innych k raja.eh. I gólny nacisk kłaść na to, aby w wY- ków podejmujących zobowiązania 

W ńraev orcanizacyjne~ WY- borach u.możliwionn udział Jak na.i- na cześć Kongresu Pokoju. 
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illł.'.UOJłl. llOlłS'li\W SOCJAIJIZMU „,po~~~i~· 

Pd • .. -t.. . • . - . . • • D 1 . ... . w .. -..-,,~Ń1ijilif'Ti ;i•CWi:"1lA PP#Pl.!lf!~ ·~"'~1 

Yi~i ~7-r..~oo:;~.':.~~1-:a .:~' !:::i~i~';.;:.~1~~~~~ E~1::r~~· i;!~r.~~1r:t~~ ~~t!f.ilniTE:~::~~~:::.~ ~~1\Wl~'" '~ , ~;;53> ·· · 1 
ką~:::j:i~~~ ~l:n~i:;:y:~~~~z:: k~}!tn;~:w~r~°!~i :~w~:~~~~e \~ ~'~~}~;;~~: un;::~tl~:nredż~t~~d~~ t!~; ~tk~l :i~~~~:1~~e~~~~ /Jfl()/)flJ.ltll~•1lnfi.'JlOJF···. '~ ,... 1 
lil'onie pokoju nabiera z każdym wielu mias_:taci: i wsiach Indonezji czych plan.ów; , . . . m_askę z. oblicza uk~·ytych pomocm- DJ'Tll(Jf!f'.ZfA.flY '' ~: ' 
d · acl Ponad oraz na CeJlocue. Na. Cyprze odbyła Ruch obroncow pokoJu odnosi me kow podzegaczy woJenuyc°!l· . t,r°ł.i•4i ł.'VI l)l~l)lll/~// · ., . 
. niem szerszego rozm rn. sii~ konferencja w obronie llOkoju. wątpliwie sukcesy. Ale obrońcy po- Bojownicy o pokój maJą ws~elk1e Ił' rilf-'#fłli<' l"A'f~I!~''"'~'~ 250 

milionów podpisów figuruje już Mimo SU..wianych przez władze prze- koju zdają sobie sp1·awę, że nie wszy· możliwości dalsą.ego rozszerzema ma J>J1Zl'.4fj;\'.l(}Hfl,J 
pod wystosowanymKprze71 StałO'!('bK~· szkód rozwija się akcja zbierania. pod stko zostało już zrobione. Siła po· sowej bazy ruchu w obronie pokoju. · 
mitet światowego ongresu ron· pisÓ\'V w ln·ajach Ameryki Południo· wszechnego ruchu w obronie pokoju Fakt, że setki milionów ludzi po~pi­
cow Polroju Apelem w sprawie zaka- 'wej. Tak np. około 4 milionów oby· płynie przede wszystkim z jego ma- s11.ły już Apel Sztokho~mski, . świa~­
%1.l broni atomowej i uznania za zbro wateli Brazylii podpisało już Apel sowo~ci. czy o znacznym wzrośC1c uśw1ado~ne 
dniarza wojennego rządu, który Szt.okholmski. Mimo okrutnei'o ter- Dlatego też głównym zadaniem, n\a politycznego mas ludowych, św1::i~ 
pierwszy zast.osuje ten oręż agresji roru fasz-towskieJ· kliki Tito, ryzy które stawiaJ·a. sobie obecnie obrońcy czy, że najszersze masy coraz lepteJ. 
i masowego zniszczeniia. ludzi. W wie " - - 'b 
lu Jn·ajach pod Apelem Sztokholm- kując życiem, podpisują się pod Ape pokoju, jest wszechstronne rozszerze uświadamiają sobie groz ę nowe~ 

~ · .f 

kim złożyła podpisy cała. prawie do Iem Sztokholmskim ludzie pracy Ju- nie masowej bazy ruchu walki o po- wojny i konieczność aktywnej walki 
rosła ludność. gosławii. Na terenie Grecji, którą kój. o pokój. Obecnie zadanie polega na 

imperialiści amer~·kańscy przeisto- Prości ludzie wszystkich krajów ror.winięciu jeszcze energic~n}eJsz~j 
Wyjątkowo pomyślny przebieg ma czyli w faszystowski obóz koncentra p1·zekonywują się coi-az bardziej ,że akcji, mającej . na. celu. wyJa~men~e 

akcja zbierania podpisów pod Ape-, cyjny, bojownicy o pokój organizują, jedynie wspólny front miłujących po masom, jak w1elk1e mebezI?'1eczen­
lem Sztokholmskim na terenie Związ chroniąc się przed szpiclami rządo- kój narodów, jedynie zespolenie pod stwo grozi miłującym pokÓJ .na~·o- Wszystkie siły na front walki o wykonanie Planu 6-letniego 
ku Radzieckiego. Naród radziecki po wymi, akcję zbierania podpisów pod sztandarem pokoju wsaystkich lud'Li dom ze sti:ony anglo-amerykan&k1~h 
pa1·ł jednomyślnie Apel Sztokholm- Apelem o ~kaz używania broni ato- dobrej woli, bez róż.nicy poglądów po podżegaczy wojennych, na ·vskazan~u 
ski, zagrzewając tym samym do O· mowej. litycznych i przekonań religijnych, dróg, prowadzących do utrzymania 
fiarnej walki o pokój nowe miliony W odpowiedzi na interwencję im· zdoła przekreślić zbrodnicze zamysły pokoju. . Wojewódzkie narady 

aktyw:u partyjnego PZPR 
we Wrocławiu 

ludzi na całym świecie. Z wy1·ażonef peria.listów amerykańsktlch w Korei, imperialistyczny'1J, agresorów. Rozszerzać ~e~ustanme !llaso'".ll b~ 
przez; na.ród i·a.dziecki woli pokoju, obrońcy pokoju jeszcze ściślej zespa- Niezliczone są 1·ezerwy frontu po zę ruchu obroncow P?kOJu, wc1~gac 
bojownicy o pokój czerpią. przekona- lają swe szeregi, rozszerzają maso- koju. Aby wciągnąć do aktywnej wal do walki o zak~~ brom a~o;nowej. co· 
nie, że zdołają okiełznać ciemn~iłY, wą bazę ruchu o pokój, zwiększają ki 0 pokój coraz to nowe miliony. lu· r.az to now~ nuhony. ludzi cloLi:eJ wo 
wojny, jeśli zwartym .frontel'!1 stanąi spra,'\Tllość organizacyjn~. We wszy- dzi, należy jeszcze szerzej rozwmę,ć h, rekrutuJących !llę przede ''!szy: 
zdecvdowanie w obrome pokOJU. Ruch1 stkich krajach i na wszystkich kon- pracę wyjaśniającą wśród wszyst· stldm spośród klas~ r?botmcz~J, 

• ł tynentach rozlega się okrzyk: „Ręce kich warstw ludno~ci, ze szczegół- ehlopstwa, z warstw sredmch. ludno-

Protesty przeciwko 
prześladowaniu 

Maxa Reimanna 
BERLIN (PAP,. - Kiei-ol'.vnictwo 

Zwia>zku b. Ofiar 
1 
Hitleryzmu (VVN) 

ogłosiło protest przeciwko znie. ie­
niu nietykalności poselskiej l\fax:i. 
Reimanna przez reakcyjną w'ięk52:ość 
parlamentu kadłubowego w Bonn. 

Kierownictwo VVN podkraśla, że 
p?'ześladowanie Ma:xia Reimanna, o­
fiarnego bojownika o pokój i o pra­
wa demo!n·atyczne narodu niemiec­
kiego, stanowi jede~ z. obja'Yfr:v gen~ 
ralnej ofensywy sił 1mpenahzmu. l 

reakcji na obóz pokoju. , 
-ooo--

Sesja Rady 
Frontu Narodowego 

Ni mi c De kratycznych 
BERLIN (PAP). - W poniedzia­

łek otwarta zostaJa w Berlinie IVj 
sesja Rady Centralnego :-1·ontu Na-1 
rodowego Niemiec Demok.ratycz­
ll:'l eh. Na porządh--u dziennym - pra 
ce wstępne przed ogólno-kl-ajowym 
Kongres.era Frontu, który odbędzie 
się w rlniach 25 i 26 sierpnia oraz 
przygotowanie programu wyborcze­
ge» na wybory październikowe. 

-ooo--

Młodzież NRD 
pozdrawia ZMP-owców 
WARSZAWA (PAP). - Liczne 

miejskie i fabryczne koła młodzie­
ży wrganizowanej w Związku Wo~.­
nej Młodzieży N.i€mieckiej {ł'DJ) 
przesłały do Zarządu _Głównego 
ZMP listy iz serdeczn;y"'!m pozd!·o· 
w·ieniami dia młodzieży Polski Lu­
dowej. 

I tak np. młodrzież ;'.\~~ecka rz 
Rosslau Zittau, Gustrow 'lyczy mło 
dzieży polskiej w listach sukcesów 
w budowie socjalizmu w Polsce. 

precz: od Korei!'' Zorganizowany z nym uwzględnieniem mas chłopskich ści miejskiej ora! spośród dzialn~zy 
inicjatywy światowej Fedęracji i średnich warstw ludności miejskiej, apołecznych i kultura!nych, bezh~o­
Zwią.zków Zawodowych Tydzień Soli których w wielu krajach nie wcią- śnie demaskować po?zegaczy WOJell 
darności z Narodem Koreańskim był gnięto w dostatecznym st.opniu do nych - oto droga,, :wiodąca do wzmo 
nową, wspauUiłą manifestacją wzra- walki o pokój. żenia walki o pokoJ. . • 
stających sił poJrnju oraz więzi mię- We wszystkich k1·ajach istniej}! Wielki Wódz mas pra~uJących, h~oi· 
dzynarodowej mas pracujących. rozmaite organizacje kulturalne, ko- ca socjalistyc~n~go pan~twa. rndz1e-

Nie jest kwestiq, przypadku, że biece, młodzieżowe, sportowe i in- ckiego, Włodz1m1e~z Lenm pisał. pra 
\ilość podpisów pod Apelem Sztok- ne których członkowie stoją na płat- wie 30 lat temu, ze .walce. p~·zec1wk~ 
iholmskim ze ~zczegól~ą szybkoś~ią fo:·'!'ie walki. o po~ój. W~zędzie, grabieżcze.i 'Yo~~ie .. 1~P.er~ahstyczne.1 
1wzrasta właśrue ostatmo po t ym, 3ak gdzie na terenie ta Juch właśme orga „warto llosw1ęc1c z~ ~ie , ze w walce 
.amerykańscy agresorzy wszczęli za . nizacji prowadzi się akcję wyjaśnia- tej należy być bezht~ym! , . 
1borczą wojnę w Korei. Ilość podpi- jącą, Apel Sztokholmski zyskuje mi- Pod szta.ndaren~ W!l~ki ,o pokoJ sta 
sów rośnie i w tych krajach, w któ- liony nowych podpisów. nęły obecme setki. m1hon?w pro~~yc~ 
rych dotychczas akcja zbierania pod Obro11cy pokoju winni zdecydow~- ludzi ~ve wszy.stk1c,h kra)!lch. '\\ 1e~k1 
pisów rozwijała się stosunkowo sła· nie demaskować ukrytych popleczm· Chorązy Pokoju, 'Iowarz}sz. Stahn! 
bo. Tak więc w 40 stanach USA pod ków podżegaczy wojennych, W!zyst- wzniecił w ser~ach :v~zy~tk1ch l?dz1 
pisał<> Apel Sztokholmski ponad mi- kich tych działaczy społeczno-poli- p!·ncy na k1;1li ziemskiej .mezachw1a~1ą 
lion osób, w tej liczbie 400 tysięcy tycznych, którzy pod płaszczykiem wir.rę w tnumf ~łuszneJ .spi:aw:,: "al 
złożyło podpisy JUZ po wszczęciu „neutralności" odmawiają złożenia ki o pok.ój, walki o przyJaźn n11ędzy 
przez Amerykanów interwencji wo- podpisów pod Apelem w sprawie za narodanu. 
jennej w Korei. W ciągu czerwca i 

WROCŁAW (PAP). - We Wrocla ją: s:zerzej niz dotychczas rmwijać 
wju odbyła się wojewódzka narada ruch racjonalizatorski, doskonalić 
aktywu PZPR, poświęcona omówie- formy planowania gospodarczego, 
niu zadań dolnośląskiej organizacj i walczyć o obniżkę koSIZ:tów, pełne 
partyjnej w real.izac}i, Planu il-le~- wykorzystanie rezerw produkcyj· 
niego. Na ·naradę, ktora rz;gromadz1- nych i wzrost rentowności zakła­
ła ponad 500 aktywistów rz; terenu dów pracy oraz rmbudować i umoc 
całego województ wa, przybył czło- nić PGR, przekształcając ;ie w 
nek KC PZPR, kierownik Wydziału ośrodki wzorowej. socjalistycznej go 
Rolnego KC PZPR tow. E. Pszczół- spodarki rolnej i w nieubłaganej 
kowskl. walce z bogac-zem wiejskim tworzyć 

w wyniku obrad uchwalono rezo- i umacniać spółdzielnie produkcyj­
lucję, w której zebrani postanawia- I ne. 

w Krakowie 
KRAKÓW (PAP). W Krako-

wie odbyła się wojewódzka narada 
politycznego i gospodarczego akty­
wu Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej. W crtasie narady omówio-

no zadania woj. krakowskiegu w o­
kresie realizacji Planu 6-let11iego. 
Na naradę prri:ybył członek KC 
PZPR tow. m~n. M. Rybicki, 

lipca ponad milion ludzi w Anglii KP Wł h • • d • I k • 
podpisało Apel Sztokholmski; w o- OC n1es1e na ro o Wł w os 1 em u 
kresie tym utworzono na terenie kra 

Po dyskusji, którą podsumował 

min. Rybicki aktyw partyjny woj. 
krakowskiego uchwalił jednomyśl­

nie rezolucję, stwierdzającą goto­
wość mas pracujących woj, kra.kow 
skiego do pełnej mobilizacji sił do 
wykonania Planu 6-letniego. 

~~o.~;n~k~~~.nowychkomitetów o· .~ ,„edDOJ'' ~ Wzrastający i wnacniający się po • ~o"' ,.- . . . ._. 
ruch obrońców pokoju wywołuje w „ 
obozie podżegaczy wojennych cora:: Załoga huty Ba1ldon" 
większą wściekłość i niepokój. 1mpe • • d · kt t · eao w Rzymie " 
i·ialiści oraz ich sługusi usiłują za- Przemówienie Togliatti ego na pos1e zemu a ywu par YJD li zdobyła sztandar CRZZ 
straszyć bojowników o pokój g-roi- dz' d 1 
bami, aresztowaniami i prowokacja- RZYM ij'AP). - Dnia 30 lipca I Sekretarz Rzyms~iej Federacji Par- my postępujemy i bę iemy na a KATOWICE (PAP) - Załoga hu· 
1r.1• Faszystowska komisja Kongresu w teatrze 11Adriano" odbyła siP, lii Komunistyczne] - Natoli zako- tak postępować przede wszystkim dla ty „Baildon" za uzyskanie naj!ep-
USA do badań działalności antyame konferencja rzymskiego aktywu rr.unikował, że w ciągu 7 ml':slęcy tego, że nie chcemy klęski Włoch~ szych wyników we wśpółza-wodni-
,.ykań&kieJ· ""''OZi zastosowaniem re- partii komunistycznej, na ktńrej roku bieżącego.lic.z.ba ko l~low w vr· . t · ka•idy kto 
L ,... e zro 'iemy i os rzegamy, ze ~ ' ctwie p1·acy oraz za doc.konałe i-ezu1-IH'l'Sji wobec każdego, kto odważy się sekretarz generalny partii - Pal- Rzymie i prow~nc11 rzyms 1 J w • 
podpisać Apel Sztokholmski. Wysłu- miro TOGLIATTI wygłosił referat, sła o 11.535 osob. podniesie rękę na socjalistyczną taty w rozwijaniu nowych gałęzi pro 
gująca się swym mocodawcom zza o- poświęcony omówieniu sytuacji Następnie, witany burzliwymi oki~ czę.~ć świata, poparzy się! dukcji zdobyła sztandar przechoch1i 
ceanu reakcja włoska ogłosiła astat- wewnętrznej i międzynarodowej. skami, zabrał głos Palmiro Togliatll. Domagamy się od rządu, aby udzie- CRZZ. Ponadto hutnicy „Baildouu" 
nio propagandową. „krucjatę" prze· Konfe!encja zwołana została w Togliatti podkreślił, że Komuni- li! nam ścisłej i jasnej odpowiedzi: otrzymali sztandar przechodni Głów 
ciwko ruchowi obrońców ·pokoju. związku z zako1'iczeniem kampanii, styczna Partia Włoch dowiodła w wal ,,1 N . l z h d · l nladz> · · I d d · ł czy zaciągnął on jakieś zobowiąza- nego Komitetu Współzawodnictwa iemczec 1 ac o me 1 " - ma iaceJ_ na ce u oproi:va zent~ ce, do której prowadzenia zost~ a 
·wydały deln·et, zabraniajqcy a.kc.ii stanu liczebnego KomumstyczneJ zmuszona, siły, zwartości i słuszno11cl nia, na mocy których imperi~liści a- przy Związku Zawodowym Hutników; 
zb;erania. podpisów. 18 lipca policja Fe?~racji Rzymu i. prowincji rzym swej linii politycznej. Stwierdzając, merykańscy w wypadku takiego lub za zwycięstwo we współzawodnictwie 
;";tichodniej strefy Berlina are:;.ztowa sk1ei do 100 tysięcy członkow. ze obecną sytuację Włoch znamionu- innego konfliktu, bądź to w Azji, mi~dzyzakładowym. 
fa ponad 1300 aktywistów, zajmują.- Scena teatru . udekoroy.rana b}'.la je dojrzewanie elementów gł~bo~ie- bądź w Europie, bądź teź w innej czę 
cyth się zbieraniem .Podpisów pod t~anspare.ntami., . na ktorych w1d- go kryzysu politycznego,•Toghalti o- lici świata, b.-Ią mogli zająć i wylm-
Apelem Sztokholmskn11. mał m. m. nap1s: „tQ0.000 komu- świadczył, iż rząd włoski wykazał sła 

Ale żadne prześladowania, iai.lne ni'>tów rzymskich na czele walki bość 1 całkowitą niezdolność utrzy- rzystywać dla swych zbrodniczych 
groźby nie są w stanie zastraszyć o pokój!". „ . . mania pokoju i jedności naro~~· Rząd celów jakąś część naszego teryto-
na1'-0dów walczących o pokój, przeciw w. pr.ezydmm. konferenCJ1 za?1~dh; ten potrafi jedynie prowadz1c. Wło- rium'? Dopóki nie będziemy mielJ do­
k<> podżegaczom wojennyn1. Ruch o- Togbatt1, ScocCJmarro, Grieco 1 1nm chv droga awantur imperiahstycz- wodów, że tak nie jest, powinniśmy 
brańców pokoju osiąga z każdym członkowie kierownictwa i KC Partii nych, które zako1iczyly się już raz 
dniem coraz to nowe suk<;_esy. Podob oraz sekretarz generalny Włoskiej dla Włoch straszną katastrofą. się przygotowywać do wypędzenia 
nie, jak małe strumyki t~orzą jeden I Partii Socjalistycznej - Pletro Nenni. Togliatti podkreślił, że agresja Sta- obcych najeźdźców! 

Roboto ie, 
krajów kapiJalistycznych 

zwiedzają ZSRR 
MOSKWA (PAP). - Do Związku 

nów Zjednoczonych przeciwko naro- Powyższe słowa Togliatti'ego przy 
dowi koreańskiemu i chińskiemu o- jęte zostały burzą oklaęków. 
znacza próbę imperializmu anterykaii Piętnując niedorzeczne pogróżki Przed Ogólnopolskim Kongresem Obrońców Pokoju 

Radzieckiego przybyła njedawno de­
legacja koleja1·zy norweskich oraz 
delegacja hutników angielskich, któ 
l'e zaznajamiają się z osiągnięciami 
budownictwa socjalistycznego W 

ZSRR. la masowych zebraniach spr~wozdawczych 
komitety obrońców pokoju podsumowujq, dotychczasowq działalność 

WARSZAWA (PAP). - Czynny udział w przygotowaniach do wojewódz Od 1 do 15 sierpnia odbędą sic; w 
kich zjazdów obrońców pokoju i do Ogólnopolskiego Kongresu biorą WOJ. KIELECKIM zebrania wyhor­
„trójki", przejawiając dużo inicjatywy i zapału w pracy. W miastach, po- cze w gminach, blokach, obwodach, 
wiatach i gminach odbywaj~ ~ię ma:?we zebranJa spr~wo~dawcze, pod- miasteczkach i w większych zakła­
sumowujące dotychczasową dualałnosc terenowych konutetow. dach pracy. Konferencje wyborcze 

w WOJEWÓDZTWIE SLĄSKIM I no wytyczeniu planu akcji wyborczej powiatowych i miejskich komitetów 
Frace przygotowawcze prowadzi 12 delegatów na Ogólnokrajowy Kon- o?będą się w dniach 15 - 20 sierp-
tysięcy "trójek pokoju". W l~cznyc~ gres. I ma. 

pogadankach i ro~mov:a~ lll~Y'VJ:- s •k 1 .k „ f k• h ł 
dualn~~h. z mieszkanca~ ~1ast 1 W~l, traJ gorn1 ow rancus IC rwa„. 
aktyWJsc1 ruchu obroncow. pokoi~ 
wyjaśniają doniosłe znaczeme reali­
zacji Planu 6-letniego w walce o trwa 
ły pokój. 

Szczególnie ożywioną działaln?ść 
p1:cygotowawczą prowadzą rob.otnicy 
Katowic i Sosnowca oraz chłopi pow. 
111blinieckiego i pszczyńskiego. 

'.Aktyw obrońców pokoju w RZESZO 
WfE przeprowadził w lipcu br. sze­
roką akcję sprawozdawczo-propagan­
dcwą. Około 150 „trójek" chodził!:! 
od domu do domu, przedstawiając 
Irieszkańcom osiągnięcia ruchu o­
brońców pokoju, wspaniałe wyniki 
ak cji zbierania podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim i demaskując wystą­
pitinia imperialistów amerykańskich 
w Korei. 

W RYMANOWIE. (pow. Sanok) 
13 . trójek pokoju" odwiedziło 719 ro 
d'i.i~, przeprowadzając z nimi rozm~­
wy i rozdziela.jąc br~~z':~Y· W kaz­
dym roieszkanm „tro1ki były ser· 
decznie przyjmowane. 

W KIELCACH odbyła się 30 bm. 
konferencja przedwyborcza wojewód7. 
kiego komitetu ~brońców po~?'ju. 
Wzięli w niej udział przedstawiciele 
powiatowych i miejskich komit~tów 
obrońców pokoiu. Obradv -pośw1ęco-

GENEWA (PAP) - Jak donoszą 
z Paryża, 260 górników szybu nr 7 w 
Auchel pozostaje od 3 dni i 3 nocy w 
kopalni na głębokości 720 m pod zie­
mią, protestując w ten sposób prze­
ciwko zapowiedz.i dyrekcji zamknięcia 
kopalni. 

p'!lń, również zagrożonych zamknię­
ciem, przystąpiło do strajku, względ­
nie dokonało krótkotrwałych ptzerw 
w pracy. 

Na rynku w st. Pierre-les-Auchel 
odbył się potężny wiee w obronie 
górników 7 szybu, pod przewodni­
ctwem ich delegacji. Nad trybuną. 

Gómicy ~org~nizowali pod z~emią widniał ogromny transparent: „Pre~~ 
słnżbę bezp1eczenst':'l'a celem oc~rony z planem Schumana". 
przed ewentualnymi wybucbam1. Dyrekcja utrzymuje, że prap:nie 

Cała ludność pobliskich miejscowo.- zamknąć kopalnię r zekomo z po,~odu 
ści, a. w &zczególuości zórnicy okolicz I nadmiernego zapasu węgla. W i~t?­
nych kopalń przejawiają czynną soli-1 cif> chodzi o wprowadzenie '~ ż~e1e 
darność z. gómikami 7 szybu. Kilka założeń planu Schumana: o zhkwido­
tysięcy pracowników pobliskich ko- wanie francuskich kopalń wfgla. 

Delegacja górników 
w Bułgarii 

polskich 

SOFIA (PAP). - Do Sofii przy­
była 10-osobowa grupa górników 
polskich - przodowników pracy i 
Filipem Sieroniem, członkit':'ll Za­
rządu Głównego Zw. Zaw. Górni­
ków na czele. 
Gości polskich powitał serdecznie 

na dworcu wicerńinister przemysłu 
Bul1t1arii - Karadzow, liczni przed-

stawiciele bułgarskich związków 7.a 
wodowych oraz: przedstawiciele spo 
łeczeństwa stolicy. Na dworcu obec 
ny był również charge d'affaires am 
basady RP w Sofii, Kasprzak. 

Górnicy polscy udali się z Sofii 
do miejscowości Dymitrowo - naj­
większego ośrodka przemysłu we· 
e-lowego Bułgarii. 

skiego odzyskania uttaconej hegemo­
nii kolonialnej w Azji, próbę rozpęta- przedstawicieli rządu na temat kar-
nia konfliktów wojennych w pob!Lm r.ych represji wobec komunistów, To 
granic ~wiata socjallstycznego. 'vVe gliatti oświadczył, że partia komuni­
Włoszech, z wyjątkiem chyba prowo styczna zwraca się z apelem o pokój 
dyrów kościoła katolickiego i AkCJi 3 września 

Międzynarodowe Targi Katolickie], nikt nie może być zain- i jedność nie tylko do najszerszych 
teresowany ani w kolonialnym pano- mas ludowych, lecz również do 
waniu imperializmu anglo-amerykan- warstw średnich 1 posiadających. Na­
skiego nad narodami Azji lub Afryki, szym celem - powiedział Toglialll.­
ani też w nowej woinie. Wręcz prze­

w Plovdiv 
SOFIA (PAP). - 3 września roz 

poczynajJl się w Plovdiv (Bułgal'ia), 

kolejne , V :Międzynarodowe Targi. 

ciwnie, interesy narodowe Włoch mo jest uratowanie pokoju Włoch pued 
gą pokl'ywać się jedynie z całkowi- histerią, szaleństwem i zaślepieniem 

tym wyzwoleniem lych narodów i u- kh władców, uratowanie jedności i 
trzymaniem pokoju na całym świecie. wolnośd narodu włoskiego. Niechaj 
Dlatego też podwójną zbrodnią jesi 

Zgłoszenia na targi nadeszły już 
ze Związku Radzieckiego, Polski, 
Czechosh>wacji, Rumunii, Węgier 
Albanii o:i:az od firm austriackich, 
belgijskich i szwedzkich, jak l'ÓW· 

nież innych państw kapitalistycz­
nych. 

postępowanie rządu włoskieqo, który nie mówią nam, że nie ma więcej 
pragnie w tak poważnej chwili wy- platformy dla takiej jedności. Plalfor 
wołać rozłam w narod:i:ie, spowodo· mą taką może i powinna być wioska. 
wać niesnaski między obywatelami. konstytucja republikańska. 

Rząd - ciągnął dalej Togliatti -
zabrania zbierania. podpisów pod Ape 
Iem Sztokholmskim, jak gdyby zarzą 
dzenia policyjne mogły przeszkodzić 
temn ważnemu krokowi naprzód w 
dziele uświadomienia sobie zadań wal 
kl o pokój, krokowi, którego naród 
włoski wraz ze wszystkimi innymi na 
rodami ostatnio dokonał, biorąc udział 
w światowej kampanii na rzecz po­
parcia Apelu Sztokholmskiego. Rząd 
zabrania mówić na wiecach publicz­
nych o wydarzeniach w Korei, przy­
znając tym samym, że jego kłamliwa 
propaganda nie może się ostać w obli 
czu naszych argumentów. Rząd nazy­
wa komunistów, socjalistów i tych 
wszystkich, którzy idą za nimi -
11piątą kolumną" i groz~ wydaniem 
nadzwyczajnych zarządzeń. Rząd o­
skarża nas o ro, ze nie chcemy, aby 
Włochy znajdowały się w szeregach 
J~resywnego frontu antyradzieckie­
go. To prawda, nie chcemy tego i bę 
dzi~my przeciwstawiać się temu 
wszystkimi- siłami - oświadczył To­
gliatti wśród burzy oklasków. Ale 

\ V zako11czeniu Togliat ti wezw11ł 

komunistów włoskich, aby umacniali 
obóz pokoju i demokracji, aby pamię 
tali, że siły demokracji i pokoju 

--o[]o--

Wrocław • Korei 
znacznie przewyższają siły obozu im-! WROCŁA w (PAP). _ Dni 30 

perializmu. W imieniu komunistów i I bm. w hali ludowej we Wroc~wiu 
demokratów wł~sklch . Togliatti prze- cdbyla się. zorganizowana pl'Zez dy 
słał nnjleJIS~e zycz~ni~ bohaterskie· rekcję Polskiego Radia _ wi~lka :m 
mu narodowi koreans.k1emu, walczą- .... t „ w 

. . • preza a r .ys yczna po„ nazwą „ ro-
cemu o wolnosć 1 n1epodleglosć. Ucze cław - Korei". Całkowity dochód z 
słnicy konferencji urządzil i długo nie imprezy, w któr ej uczestniczyło oh­
milknącą owację na cześć narodu k o- ło 30 tys. mieszkańców miasta, p"e 

. . , . kazano na. fundusz pomocy dla. ofiar 
reamkie9o, k tory z oręzem w ręku z miast i wsi koreańskich bombardo 
broni ojczyzny p rzed imperialistami w&nych przez amerykań~kich pira-
amerykańskimi. tów powietrznych. 

Marynarze i robotnicy Hamburga 
od1noulają transportu broni 

HAMBURG (PAP) - Jak donosi I pnwadzić do Pireusu w Grecji paro· 
z Hamburga dziennik „Net:e.s ~eut- wiec z ładunkiem s·;rzętu wojskowe-
schland", marynarze tamteJs1 me da Ro 

0 
•• • ~ . 

li się skusić obietnicom bardzo dobre go, .. b tnie~ porto,~1 Hamburga ~­
go wyn„grodzenia ze strony jednej z mow1h kategorycznie wyładowania 
firm ai"lllatorskich. która chciała wy brytyjskiego parowca z amullicjt. 

• 
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Olbrzymie inwestycje &-letniego Planu1 

Rewolucyjne zmiany struktury gospodarcze) naszego kraju 
Plan 6 - letni, plan budowy po:tstaw socjalizmu, przewiduje Gl­

brzymie inwestycje. W ciągu każdego roku Planu będziemy inwesto­
wa~ - licząc na I-go mieszkańca - osiem razy więcej, niż przed 
woJną, a z górą trzy razy więcej, niż w okresie Planu 3 - letnitgo. 
~llczna s~~a wydatków inwestyclJnych wyniesie w ciągu sześciole­
cia 6,1 b1hona zł. (6,1 tys. miliardów zł.) 

szczególnie szybkie tempo przyJmie 
rozwój budownidwa miesrkanłowe 
go oraz urządzeń socjalnych i kultu 
ralnych. Wysoki WtZrost nakł:ldów 
na rolnictwo. jest wyrazem troski 
o wyposażenie go w maszyny i 
sprzęt, niezbędny dla podniesienia 
dobrobytu pracującego chłopstwa. 

wa, wielka fabryka przemysłu ba­
wełnianego, a w Bochni - fabryka. 
włókien ciętych. 

W Rzeszowskim powstanie ponad 
20 zakładów • prrz:emyslu wielkiego i 
średniego. 

Pionki d dzą mata 
A1m11se społeczne :darzfljf! .~ię i 1c krnj11ch lmpitalist\'cmyclL Mrrją 

jell11ah zupełnie inny clwmktPr, niż 11 m1.•. Tam oszust 11w1u1suje 1111 mor 
dercę, lnml.-ier 1w tl;e11erała, .r:a11g.•tn rw dvplomatP, 017rys::ek llll mini.~tm, 

łapownik -- Io już tra1frcyj11ie - 1w s:rfa komisji do /111dmi d:iułaliw. 
ści <mtyrm1er)·k11ńshiaj. Ost<tt11io podoimy mt1w.~ ~poi/wł dl11g11/e111iPgo 
lvkaja llit/el'((. byl<'!ł;O króla /Jelgii, f,l'opoldu lll, który u:raca 1w tro11, 
aby swć się %11Ólt' nie tyle królem - ile fo/,((jPm Trumwm. 

·w j~kich kie:·unkach przede wszyst 
kim będziemy prowadzić rozbu 

do":,;ę i dlaczego te, a nie inne ki.:!­
runki zostały uznane, jako najważ­
niejsze? 
Inwestować będziemy przede 

wsrystkim w tych dziedzinach, któ 
re przyczynią się do wzrostu sił wy 
twórczych, które pozwolą nam prc­
dukować więcej, lepiej l taniej. Je­
dyna bowiem droga do trwałeg.o i 
znac7.nego wzrostu stopy życiowej 

mas ~udowych oraz ich kultury pro 
wadzi przez zwiększenie produkcji 
tych dóbr, które stanowią bazę dla 
znac?.nie wzmożonej wytwótczl)ści 

w in11ych gałęziach gospodarki ndro 
dowej, bazę dla wzrostu produkcji 
przedmiotów spożycia, a przy tv=n 
stwarzają warunki dalszego, nie­
przerwanego rozwoju całej gospoda-r 
kl. 

Plan 6 .:.. letni przeznacza na in­
westycje w przemyśle 42,9 proc. ca 
łości sum inwestycyjnych, podczas 
gdy w Planie 3 - letnim wydatko­
wano w tej dziedzinie 38,4 proc. ca 
łości. 

Inwestycje 
w dziedzinie przemysłu 
W grupie przemysłowej największe 

inwestycje przypadają na prze­
myił ciężki i maszynowy. Jak bo­
wiem uczy Towarzysz Stalin, prze 
mysł „musi nie tylko zrekonstruo­
wać na. nowej podstawie technicznej 
sam siebie, nie iylko wszystkie ga­
łęzie pr~mysłu, ' tej liczbie rów­
nież przemysł lekki, przemysł spo-­
żywczy, przemysł drzewny, ale mu 
si jeszcze zrekonstruować wszystkie 
płęrle transportu i "·szystkłe galę­
'lie rolnictwa. Mote on jednak speł 
nić to ~ailanle jed~·nle wtedy, jeżtli 
pn .tnysł btidow~· maszyn - ta za­
sadnicza· dźwignia rekonstrukcji gos 
11odarslwa tiarodo tgo - tajmłe w 
nim przeważaJące miejsce". 

Szczególnie . il ny wzrost lnwest:v­
~ji przemysłowych cecho'i ać będzie 
początkowe lata Planu, prEede 
Wl'zystkim r, 1951 l 1952, 

Poprawa 
warunfców bytu 

N a urządzenia socjalne i kultura! 
ne Plan p_rzeznacza 8,8 proc. o­

gółu inwestycji; na budownictwo 
mieszkaniowe - 8,3 proc.i na gos­
podarkę komunalną i inne cele 
8,5 proc. Wszystkie te trzy pozycje 

- st;anowiące łącznie 25,6 proc, v„-y 
datkow inwestycyjnych - służą bez 
pośrednio poprawie warunków by­
tu człowieka. W wyniku realizacji 
tych inwestycji świat pracy otrzy­
ma 723 tys. nowych izb; budownic 
two socjalne i kulturalne dostar~z" 
tysiące nowych budynków szkol­
nych, szpitali, żłobków i Dotmiw 
kultury; budownictwo komunalne 
poprawi war1mkl mieszkaniowe w 
starych dzielnicach. 

Na komunikację Plan 6 - letni 
przeznacza 14,9 proc., całości inwe­
stycji. Jest to stosunkowo mniejszy 
odsetek, niż w Planie 3 - letnim 
(23,9 proc.). co wynika stąd, że na­
sze osiągnięcia w zakresie odbudo­
wy i rozbudowy komunikacji są już 
bardzo poważne. Na rozwój rolnic­
twa i leśnictwa, na wprowadzen;e 
na wieś \Vyższej techniki, przezna­
cza plan 11,8 proc., ogółu inwesty­
cji. 

Jedyny dział inwestycji, na który 
w 1955 roku wydamy mniej (o 27 
proc. niż w 1949 roku) - to budo-
wnictwo administracyjne. I 

Wielki 
wysiłek twórczy 

p 1'7.~·toczone wyżej liczby mó-
wią nam o wielkim wysiłku, 

jaki włoż\•my w ro.zbudowę pr7.emy 
5łu. mówią następnie. że w +ro5ce 
o warunki życia ludności: kraju 

Aby !Zdać sobie sprawę rz rozmia­
rów inwestycji \\' Planie Sześc:olet­
nim, dość powied2ieć, że w tym o­
kresie rozpoczniemy budowę 1.425 
wielkich obiektów. z któryd1 do 
ko1i.ca 1955 roku, 1.287 oddan:v<'h bę 
drzie do użytku. Wśród całkowicie 
zakończonych obiektów znajdzie się 
250 wielkich zakładów przemysło· 
wych. 

Nowe inwestycje w przemyśle 
umożliwią nam rz górą dwu ' pół­
krotne podniesienie produkcji prze­
mysłowej. 

Tak wielki roz.wój prZQmysłu po­
stawi na3 w rzędzie najbardziej 
uprzemysłowionych Jlrajów Euro­
py. 

Rozwój zanieooauych 
okręgów 

D zięki nowym inwesi;ycjom 
wkroczymy również na szero­

kim froncie na drogę zacierania ja­
skrawych różnic w ro.zwoju poszcze 
gólnych dzielnic kraju, ożywimy i 
podniesiemy gospodarczo zaniedba­
ne okręgi. Wielka Nowa Huta rzmie 
ni rolniczy (:harakter wo!,. kra­
kowskiego. uczyni !Zeń teren prze­
myslowy. Prócz niej powstan1 wii'l­
kie izaklad~- <'heroiczne, rozwinłt się 
górnictwo i hutnictwo c~·nku 1 oło­

wiu. W Andryrhoi.vie powstanie no-

. ' ' 
, ·' ~ ,. ~' "~ . ~ ~ 

Typowo rolnicza Lubelszczyzna 
uzyslrn fabrykę samoc·hodów, za.kła 

dy sprzętu instalacyjnego. fabrykę 

łożysk kulkowych oraz kilka­
d.Desiąt innych fabryk, w wyniku 
czego warto 'ć produkcji prz~mysłu 
socjalistyc.znego wzrośnie w woje­
wód'ltwie lubelskim pr'lesrz:lo pięcio­
krotnie. 

Wo.j. biało tockie pQnownie odzy­
ska rolę poważnego ośrodka prze­
mysłu włoklenniczego. Fabryki włó­
kiennicze powstaną w Łomży j Zam 
browie. Wybudowane też bę:ią w 
tym województwie zakłady olejar­
ska - mydlarskie i garbarnie, nadto 
około 30 innych zakładów przemy­
sło\vych. 

W woj. ols'!:tyńskim. prócz wiel­
ldej przędzalni włókien łykowych 

w Giżycku i fabryki płyt spilśnio­

nych w Rucianach, powstanie 11 in­
nych wielkich i średnich przed­
siębiorstw przemysłowych. 

Oto kilka przykładów rewolu­
cyjnych zmian, jałde inwestycje 
Planu Sześcioletniego wProwa­
dzą w strukturę gospodarczą 

społeczną nasz~go kraju. 
J. s. 

Zbogaceni f!iclrl:i{lr:e 11111t·ojorsc_1', rrl.':foic_v chic11go11•scv i imli dorob 
lae1cic:e. c:::lonkmde 611 rod::i11, r:1,ul:qcych Ameryk<!, fobiq bła:11órv w 
lwro1wch i .'1Jbo1o11 .n:h 11la.•::czach. R"J!if(l[i~ci 1mjcl1('tTLiPj w11romuhi 

liby nie o-lko mmu1rchię. ulP 11ie1rn/11iclrt 1 i us::ntkie barl1<1rznhki1i­
lradycje oro:: prmrn minionych e11ok l1istor_vc:::nycl1; kt6rl' po:trnllfr -
by im jes:c:e mocniej utnmlić s11·ą tt.fad:::ę, jeszcze lww{ej u·y:;ysl;iu-ąć 
ludzi. 

leżeli clrnd:i o Leo1101clit, to te danp11 mzfe sytuacja jest tym bar. 
il::iej korzystna clla kapiwli.~tórc, ~yslwjci 011i bm<"iem ::.11a/.-omitrgo fn 
dw1tca, nie 11-le otl l.·rMorm11ia. ile ocl kolaboracji. Sqr/;;q, :ie LP011old, 

podob11ie. jak 1.-ola/)(Jrmrnł z hitlerorrcami, będ::ie też u-ypr::edmrnć Bel 
gię lrurtor1•0 i detalic:niP trumm1011'com. 

lf'rnca 1cięc były król na tron : nie b_vle jr1kq pompą. Witają f,O S(ll 
u.r /IOTicji. drmwie do de11w11stm.iqcej lud110.•ci, ulice spowij(ljq chmury 
ga;ńw l::ml'i11cych. IL')°i'! syreny fabryl;, w których strajkują robot11icy, 
lw1111111ikacja =osta/a tt•s1r::ymm1<1 - co 11rn1t><ln, 11ie dlatego, ab.v prze 
/JUŚCić hrólc>1c.~l•q karrt;ę, al<' 11011ie1mż strajlmją kolejarze, tramrrnjar::e, 
s=oferzv. a 111m·et lo111icy. Cnl.Y 11arricl belgij.•ki 'U'alczy o pokój i 11rote 
stuje 11rzeciwlrn królowi, lok(ljo11•i 11odżl.'gacz.v 1coje11nych. 

Na belgijskiej swcTw1n1icy powstal pr::ed:im1y ukfml, w 1.-tór~·m pion 
ki zc1.s:11chmt·ał.r 1d(1s1ief,o króla. 1 nie ponwga j11hoś obrona ze strony ta 
kich figur. jak lret111mu1 - ambnsady CSA, SfJ(ISio11yc/1 11'ież - bankierów 
/abrykcmtów, 11ie 1>ontogq tu tllhie etnme, stare konie i lm1fry :; reakcyj 
nPj clwclecji. • 

Pio11l•i - lud belgijsld - nie clrcą krMa. f;tórego nswidajq impe 
rialiści 11a belgijsl.-iej s::acho1rnic)·. Lurl móui: simch! li gra, u;czefoie.i c.z:y 
później skończ.v !ię matem dla imperialistózt. KAJOT 

Brakarz· łomca błędóm 
Walka o jakość 1f ZPB 

Walka o jakość produkcji prowa-1 zawstydzona. Jednak nie udało się 
dzona jest \re wszystkich zakładach tego zrobić i ot został widoczny 
przemysłu włókienniczego. o iakość . rdk' - '. . . ' 
walczą robotnicy przy war8ztatach, IZ" I pasek, co, Jt~:i:. stanow_1 ?łąd. 
]{ierownictwo, rady zakładowe i or- Tow. Kochmansk1 Jest doswiadczo· 
ganizacje partyjne. nym brakarzem i wie, że mloda. tkacz 
Między inn~mi ~ _jako~ć wal7zą ka uczyniła to nieumyślnie, stara się 

brakarze, u:\nadamiaJi}C tkaczkł, Jak · · . tł , j l 1 · 
nal€ży lJracować, aby osii~gm!Ć wy- w1ę~ JeJ wy umaczyc~, a~ n~ ezy 
sok;~ jako~ć. Od ni<:h bowiem wiele tkac, aby na przyszłosc umln1ąc po­
zallży. Brakatz jest kontrolerem i dc.bnych usterek. 
WFhowawcą i musi ~chHe wspiil· - Widzicie - tłumaczy brakarz 
prarować z powie!'zoną sobie grupą - je~li '~·am się kiedykolwie - ti·afi' 
tk<1czy, aby wszystkich ich znnć „na 
wvlot". Do młodzieiv brakarz zwra niedobicie, wtedy należy wypmć kil-
e~ się w formie p~uczającej, a od ka czy kilkanaście wątków, osnowę 
stai szych tkaczy wymaga już dobo· cofnąć, tkaninę wy1·egulować i dopie 
i·o\Yel('o towaru, gdyż pracując kilka- ro wówczas uruchomić krosno. 
naście lat w tkalni, można już umieć 

• 1m. Ok rże i 
do, przykryte kurzem białym, jak sa 
ma tkanina. 

Brakarz nie myli się, twie;:dząc, że 
ta sztuka została na pewno wykona• 
na przez starszą tkaczkę. 

- W waszej sztuce je~t gniazdo 
·- mówi tow. Kochmański do do• 
świadczonej tkaczki - i gd;vby nie 
to, tkanina · byłaby zaliczona dl> 
ekstry. 

- Ale .ja nie , dosl.rr.:eglam teg<> • 
gniazda - tłumaczy się tkac:1ka. 

Lecz brakarz. który ~am by! przed 
tem tkaczem, nie tak łatwo da się 
wyprowadzić w pole. 

- To nieprawda - ciągnie dalej 

$/adem naszych lcorespondencji 
wyprodukować nalc.>życie tkaninę. Wprawdzie bę<lzie ono w ciągu kilku 

* * ,:, minut nieczynne, ale za to towar o· 

w sali pr.zeglą,dalni ZPB • im. lrnże się bez błędów i zaliczony zo-

- musiałyście zauwazyć. Popatrz-
cie, tt1 jest koniec nitki wciągniętej, 1 

co dowodzi, że gniazdo zostało spo• 
strzeżone. Po prostu nie chciało wam 1 

się wypruć tego. I co z tego wyszło? 
Popsułyście towar. Nie powinniście 

tego robić. Je~teście przecież do• 
świadczoną tkaczką i potraficie do­
brze dać sobie radę, nie pott'zeba 
was chyba uczyć. 

Usuwallly 
Tow. J. Nowak z ZPB im. J. Sta­

lina, swego czasu w swej korespon­
dencji podawał, że w wykończalni 
zakładów utworzono z łaźni palarnię. 
S~awą powyższii zainteresował się 
wydział BHP. Wydano m. in. zarzą­
dzenie urządzenia we wspomnian<!j 
łaźni czterech natrysków oraz przy­
dzielono do łaźni je<Wego pracownika 
eelem zapewnienia należytej czy­
stości, 

• * * 
W związku z korespondencją, tow. 

E. Łuczaka z PZZPP Nr 1 pt. „Za­
pomniane samo~y", RUL m. in. 
·wyjaśnia, że usunięcie samochodów 
nie mogło 11astąpić wcześniej, ponie­
waż konieczne było uprzednie prze. 
prowadzenie długotrwałej korespon­
denrji z władzami zwierzchnimi. 

Obecnie Urząd uzyskał jui: moż­
ność :załatwienia tej sprawy i samo 
chody z dziedzińra RUL zostana w 
najbliższym czasie usunięte. -

* * * 
W odpowiedzi na zarzuty tow. 

Wrońskiego z ZPB im. 1 )[aja, do­
tyc;zące 11amowania ruchu racjonali­
zatorskiego przez zbędne zarządze­
nia, CZPB wyja 'nia: „Przeknzanie 
i wypłacanie premii racjonalizato-
1·om odbywa się bezzwlocznie no natie 
słaniu 1irzez zakład pracy wyjaśnie 
nia o przyznaniu premii. Formula-
1·ze racjonalizato1·skie wypeł?lia się 
po wypłaceniu premii, wykorzystu­
j=!t. dane, jakie służyły komisji, do 
ustalenia wysokości premii. Termin 
przekazania premii zależy tylko od 
i·ychłeg·o nadesłania przez zakład za 
łączon go Y.awiadomienia • Tr l." 

* * * 
Odpowiadając na korespondencję 

tow. Wójcickiego. z PSTP, pt. „Nie­
miłe sąsiedztwo dla szkoły" Prezy­
<liuiu Rady Narndowej m. Łodzi, po 
flaje, że wszczęte zostały już odpo· 
wiednie kroki, zmierzają.ce do zlH„"\vi 
dowania knajpy1 mieszczącej się w 
pobliżu szkoły pt·zy ul. Kopernika. 

"' * * 
Na poczatku lipca br. ukazała się 

'korespondencja tow. F. Andrzejew­
skiej pt. „Biurnkracja w Centrali O­
dzieżowej", poru"zająca sprawę nie-
wypłacania należności pracownikom 

braki • niedolllagania 
Okrzei brakarze przeciągają. sztuki stanie do I gatunku. 
towaru. Jeden z nich, tow. Kochmań- Młoda tkaczka pilnie słucha i od­
ski, zauważył nagle jakiś błąd w chodząc przyrzeka stosować się do 
tkaninie. 

l 
Centrali za godziny nadliczbowe. Dy I mianowicie czQsC1owo także w godzi­
rekcja Centrali nadesłała nam "·yja- nach normalnej prący bim-owej. 'Vo­
śnienie, w którym czytamy m. in. bee powyższego pracownicy uznali 
. N'a skutek przeprowadzonego clocho nieslusznoś~ swych poprzednich żą· 
dzenia w tej sprawie stwierdzono, ż& dań i zgodzili się na p1·zyjęcie obni­
zlecone zadania były wykonywane foncgo wynagi1·odzenia, które zostało 
niezgodnie z warunkami umowy, a już im "·~rplacone". 

- Trzeba :lawołać tkaczkę - po· wskazówek brakarza. 
wied?.iał. Za chwilę zjawia się mło- Tow. Kochmański przegląda cały 
da robotnica. szereg sztuk. Biała tkanina szybko 

- Dlaczego przepuściliście to nie pl'zesuwa się po tablicy brakarskiej . 
dobicie? - pyta brakarz. 

- 1\Iyślałam, 7.e można będzil.' za- zn·owu zauważył błąd. Tym razem 
drapać grzebieniem odpJwiada było to sprytnie zamaskowane 1gniaJ 

Nowe wyszkolone kadry 
. przqstępują do praclj 

W dniu 28 lipca 1950 r. z.oslał zn Woli. Obaj przybyli na kurs z du jąc prawdziwie socjalistyczny sto-
kol'lczonv 3-mieslęc~ny kurs dla żymi lukami w swym wykształce- sunek do nauki i ukończyli kurs z 
przewodniczących i sekretarzy rad niu ogólnym, co im sprawiło wiele wynikiem dobrym, otrzymując w 
1akładowych przy Wojewódzkiej trudności przy opanowaniu mate- nagrodę książki. 
Szltole Związków Zawodowych w rlału wykładowego. Potrafili JC- Jtir:ef Janicki, 
Łodzi. dndk braki te wyrównać, wykazu- .ZPB i W im. płk. Koczask1ego. 

Z tej okazji urządzona zostala -----'--..;;..._..==~~ 

~~~~;~~ic~~ią~?izŹa::~~!::!.~~ I Robotni~y P .G.R. ukończyli 
Włókniarzy i P~rui. okoi!czno;;c:10 przed terminem 
we przemow1e111a wygloslil dy1ek-
t.Jc szkoły tow. Z, KrnwC?'J nski i v\7 majątku PGR Glinnik pow. Terminowe zakoii.czenie akcji 
sckr<!larz GRZZ tow. \Vas1ak. łowic]}!ego. skoszono już całkowi- żniwnej w niemałym stopniu na-

Tow. Krawczyński podkreślił, że cie zboża i zakończono żniwa :> l<>ży zawdzięczać ekipie robolni-
material naukowy na kursie :rył wiele wcześniej, niż to przewlciy- cze! z Osin, powt ło ickiego, kt6-
obfitv i trudny, lecz dzięki plla1;ś ::' wał plan. ra w ramach łączności miasta ze 

zn iwa 

800 ludzi bez świetlicy 
IV Oddział Instalacyjny PPB w 

Lodzi zatrudnia ogółem 800 praco­
wników. ra terenie oddziału ist­
nieje szereg organizacji, jak: tK, 
ZMP, TPPR i inne, ale, niestety, or 
ganiza(:je te nie mogą prowadzić 
no1malnie swoich prac, gdy.i; 
wspomniany oddział nie posiad4 
świetlicy. 

Prz t loczę przykład: akademia ku 
ucczer:iu 6-ej rocznicy Manlfe,;tu 
PKWN odbyła się na podwórzu 
pod gołym niebem. Dobrze się iło 
żyło, ie nie spatlł deszcz, gdy.i; w 
przeciwnym wypadku uroczystosc 
nie closzlaby cło skutku. 

Na interwencje dyrekcji, fu.dy 
zakładowej i organizacji party1neJ 
związek zilwodowy oraz Zjedn. 
Lód7kie PPB. zupełnie nie reago­
wały, 

Jan Olek, I 
PPB Oddział TV. 

Tkaczka odchodzi przeświadczona, 

ze źle 'zrobiła t>oiecuje poprawić 

~wą produkcję. 

* * 
Odprawy, urządzane co miesiąe 

wraz z ,majstrami dla brakarzy w 
ZPB im. Okrzei, wnosz~ do irh pita. 
cy zawsze dużo cennego doświadcza 

nia. Jeśli braka1·z kilkakrotnie po-
ucza. tkaczkę, a ona tego nie może 
zrozumieć, idzie wprost do niej de> 
krosna i tam, na miejscu tlumaczy 
j~j sposób pow·tawania błędu. 

Czasem znów się zdarza, że tkacz· 
!:a nie zgadza się z opinią brakarza. 
i twierdzi, że wyprodukowała dobrą 

tkaninę. Wtedy tę samą sztukę prze 
g1::2d:i. się powtórnie z udziałem star 
szi;go brnkarza. Dopiero jego ocena 
załatwia ostai:ecznie spór między. 

tkaczką a brakarzem. 
Toteż brakarze starają się być 

rnwsze spuwieclliwi. T~·m bardziej, 
że kierownictwo z dyrekcją technicz-
1111 przeprowadza często kontrolę pra 
C'\'t brakarzy; mając na wzgl~dzie 
podniesienie jakości produkcji, która 
w zakładarh im. Okrzei nie osiąg<> 

jeszcze zaplanowanego pozio . . ·. 
l\L S. 

słuchaczy oraz kolektywm.'~, do- Srato sic' to dzięki wytężonej p~a wsią ofitlrn?e pomagał? ~rzy w1ą-
brze zo1gamzowanej nauce i sla- cy w5zystkich robotników rolnych, :zanin snopow i us ta'. :am;i ich w 
rannemu przeprowadzeniu .::wiczen którzy w pełni zrozumieli swe d•J- kopyt co spra:nło, ze me odry-
przez asystentów, caiy nrntP.nnl zo nio<;łe obowiązki w tej dziedzinie. wano :obotmk?W rolnych od s~o-

Czas wyciągnąć wnioski z V Plenum 
sl'lł doslotecznie opanowany przez Pojęli oni również, jak wielki:i gowama i zwozenia s_u~hego zb<;>za. 
słuchaczy. rnaczenie dla realizacji planu, po- Te~oroc;zne prace zmwne, dzięki 

Za pilność w nauce nagroc! f siada docenianie wykonywanej wylęzonym,. kolekty' •nvm wys:l_-
książkowe otrzymali tow. low. Jo. przez siebie pracy oraz szerQkie ko.ro przeb1eg.ały duto spr~wnlej, 
zefa Gima, Maria Rajczak, Brom- zastosowanie rnasżyn rolniczych. n~z w roku ub1:głym. Totez zn~cz 
sława Zielińska, Lepczak, Sobczak, Tow. Przybyslak, brygadzista tra~ n~e '~ypr~edzlh~my w pracy „ą. 
Kurowski, Woźniak, Szuepan Wo- torowy, doskonale :zdawał sobie srndme mdyw1dua1!1? gospodar-
jek ł ·w1adysław Czołczyński. · sprawę ze znaczenia maszyn rolni- stw'.1, które nie stosują w t~k sz '· 

Na szczególne wyróżnienie za- czych w akcji żniwnej, dlatego tr.>ż rok1m zakresie trta zyn rolmczych. 
służvli tow. Lipert z PZPW Nr. 32 dokładał wszelkich sił, aby tr1aszy Konstanty Kamer, 
z Ozorkowa i tow. Bolesław Kry- na iego p1zyniosła jak najwięcej korespondent chlopski „Głosu" 
sztofiak z PZPB Nr. 1 ze Zdu11skicJ pożytku. 'Z PGR Glinnik, pow. łow1c.k1eyo. 

fJruclloml~ nleczgnne urzeclono 
W ZPB im. J. Stalina do tej por:,> 
nie zwraca się uwa~i na nieje­
<lnokrotnie następujące wypadki 
unieruchomienia wrzecion. • p„ w 
przędzalni średnioprzędnej zaw· 
sze kilkaset wrzecion bywa nie­
czynnych. Jakoś nie postarano się 
wyllumaczyć prządkom, że powó 
du.le to obniżanie produkcji. a tym 
samym ogranicza ich za'rolJki. 

Nie interesuia 11ie tym również 

w dostatecznej mierze majstro­
wie. 

l\loże obecnie, i>o V Plenum 
KC, kierownictwo przędzalni zaj· 
mie się wreszcie bardziej wnikli­
wie pracą prządek i postau się 
o usunięcie niedopuszrzalńego zja 
wiaka niE'pełnego wykorzyst~·wa­

n:a ma zyn. 
W. Jóźwiak 

llPB im. J. Stalina 
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Musimy wygrać wielka; bilwę 
Aktyw 

o polit-yeznei Partii • 
na~ze1 realizaej~ linii 

partyjny województwa łódzkiego mobilizuje siły do wypełnienia zadań Planu 6-letniego 
Cała klasa robotnicza Polski Lu­

dowej, masy pracujące naszego kra 
ju, przyjęły z ogromnym zapałem 
wiadomość o zatwierdzeniu przez 
KC naszej Partii ro:zszerzonych za­
łożeń Planu 6 - letniego. Na nara­
dach aktywów partyjnych wnikli­
wie i wyczerpująco omawiane są 
wspaniałe plany SzYbkiej rozbudo­
wy przemysłu, rozwoju sp6ldziel­
czości produkcyjnej, przekształcenia 
naszego kraju w jeden z najbar­
dziej uprzemysłowionych krajów 
Europy. 

Przedstawiciele organizacji par 
tyjnej województwa łódzkiego go­
rąco dyskutowali nad referatem se 
kretarza KW. PZPR, tow. Władysla 
wa Nieśmiałka. Perspektywy niespo 
tykanych dotychczas w naszym wo 
jewództwie przemian, obalających 
wszystko, co stare, co kapitalistycz 
ne, a tw.omących nowe, socjalistycz­
ne jutro, wywarły ogromne wraże­
nie na obecnych na naradzie towa 
rzyszy. 

Wyraz podziwu dla rozmachu i 

śmiałości planowania, WYraz zacię 
tości i postanowienia, że sześciolat 
ka musi być•zrealizowana .- przeja 
wiał się w "'-'YPOWiedziach wszyst­
kich uczestników dyskusji. Przedsta 
wiciele powiatOWYCh i gminnych or 
ganizacji partyjnych, rad narado-. 
wych, zakładów przemysłowyi:h, 
spółdzielni produkcyjnych, mówili 
w toku dy.~kusj.:. o Planie 6-letnim 
tak, jak mówi się o tym, co bez 7a 
dnych zastrzeżeń musi być i będzie 
wykonane. Robili rozrachunki swej 
dotychczasowej pracy, nie szczędzac 
krytyki i samokrytyki, składając 
sprawozdanie z wykonania pla~u 
za pierwsze półrocze I-go etapu Pła 
nu budowy podstaw socjalizmu w 
Polsce. Wystąpienia chłopów, robo­
tników, działaczy partyjnych, ich 
słowa twarde, zdecydowane, przyta 
czańe fakty, świadczyły niezbiC\e o 
jednym: aktyw partyjny wo-jewóciz 
twa łódzkiego zdaje sobie całkowicie 
sprawę z zadań, jakie na nim spo­
czywają. i nie zawiedzie pokładą­

nycb w nim nadziei. 

Wzmóc czujność .w walce o Plan 6-lełni 
- Aby zrealizować Plan, trzeba 

przede wszystkim podnieść wyclaJ­
ność pracy i obniżyć koszty wła~-n" 
- mówił tow. Majkowski z PKP, 
Kutno. Mamy jeszcze bardzo wiele 
braków. Musimy tak usprawnić na 
szą pracę, tak zmobilizować się do 
zrealizowania obowiązków, nakła­
danych na nas przez Plan 6 - letni, 
aby nieug'ięcie likwidować wszyst­
kie niedomagania. Musimy walczyć 
o planowe kursowanie pociągów, o 
oszczędność światła i paliwa. l\lusi­
my walczyć z resztkami biurokracji, 
tępoty i rutyniarstwa, które hamu­
ja nasz marsz naprzód. Zadania te 
~.;iążą się ściśle z koniecznością. 
wzmożenia czu,iności, z nieustę:>li­
wym ujawnianiem podstępnej dzia­
łalności wroga klasowego. W dobie 
realizacji Planu 6 - letniego mu-.w 
być szc~ególnie brane pod uwagę i 
rrzestrzegane historyczne uchwaly 
III Plenum KC. 

O konieczności wzmożenia czuj­
ności mówił dvrektor naczelny 
PZPB w Pabianicach. tow. Kamiń-
11ki. . 

- Ostrzej, niż dotychczas, zwal­
czać musimy brakoróbstwo i marno 
trawstwo, obniżać koszty własne, 
podnosić jakość towaru, zwiększać 
ifYscyplinę pracy. Zakłady nasze, je 
dne z największych w Polsce, mają 
pewne brakii na odcinku przędzalni 
która w ostatnich miesiącach nie 

wykonała planu. Oto, gdzie powin­
na wzmóc czujność nasza organiza­
cja partyjna, oto, gdzie powinniśmv 
zaostrzyć walkę z wrogiem, który u 
trudnia wykonanie planów. 

- Zwiększyć czujność nad wyko 
naniem Planu 6 - letniego - to 
zwiększyć troskę o park maszyno­
wy, o pełne wykorzystanie naszych 
krosien i maszyn przędza1niczych, 
o planowe i szybkościowe przepro­
wadzanie remontów - powiedział 
tow. Karpowski z Woli Krzysztopor 
skiej. 

- Zwiększyć czujność, to walczyć 
o oszczędną i iPlanową gospoda.rkę 
o rozwój racjonalizacji i nowator­
stwa wśród robotników - mówił 
tow. Sobiecha.rt, II sekretarz KM 
Piotrków. 

.Jednym z warunków wykonania 
Planu 6 - letniego jest wzmożeuie 
czujności przez organizacje partyj­
ne, powiedział tow. Jc:drzejczak z 
Żychlina. Gdy nasza organiz:icja 
partyjna nie interesowała się pro­
dukcją, przez szereg miesięcy nie 
wypeł11ialiśmy planów produkcyj 
nych. Zainteresowanie się produk 
cją organizacji partyjnej, zwalcza. 
nie niedba.Jstwa I zaśniedziałego biu 
rokratyzmu w wydziale zaopatrze­
nia, syituację radykalnie zmieniły. 
Okazało się bowiem, że fabryka na 
sza nie wykonywała planów z po­
wod'lt braku surowca. 

Plan 6-lełni - własnością każdego 
robotnika i chłopa 

· - Każdy obywatel Polski Ludo· w Niechcicach chłopi i robotnicy 
wej winien być bojownikiem o WY· \założyli pierwszą w Polsce fabrykę 
konanie Planu 6- letniego - mó- drożdży pastewnych? 
wił kiero\vnik Wydziału Rolnego Jednak dotychczasowe osiągnięcia 
KW PZPR, t1>w. Glinnicki. - Każdy nie mogą przesłonić braków, wynika 
członek Partii winien stać się agj la jących z niedostateczn_ej opieki komi 
torem i rzecznikiem Planu 6 - lei;nie ietów powiatowych i gminnych nad 
go. Szczegóhne wielkie zadania sto spółdzielniami i ośrodkami maszyno 
~ przed wiejskim aktywem partyJ- wymi. Przykładem tego może być 
nym. Mimo trudności, jakie nappty KP w Łodzi, który tworząc spó<­
kamy w terenie, zorganirowaliśmy dzie1nie produkcyjne, nie zastana­
w ostałnim miesią-0u w wojewódz· wiał się nad tym, kto będzie nimi 
twie łódzkim 20 nowych sJV}łdzielń kierował. Doprowadził też do tego. 
produkcyjnych, a w najbliższych że w niektórych spółdzielniach, jak 
dniach zarejestrujemy utworzenie np. w Adamowie, na kierownicze 
dalszych 5 - oświadczył - . w~ró~ stano;viska wślizgnęły się obce i 
oklasków zebranych t1>w. Glinn1ck1. wrogie nam elementy. Nadchodzą-

Towarzysze z dumą słuchali mel- cy okres siewów je~iennych winien 
dunków o pomyślnie przeprowadza slrłonić organizację partyjną. do in­
nej akcji siewnej i żniwnej, o pla- tensywnej pracy nad planową. upra 
nie kontraktacji, wypełnionym w wą i zasiewem pól, nad zorganizo-
100 procentach. Słuchali o faktach, waniem planow.ej pomocy sąsiedz­
świadczących o wzrastającej inicja kiej. Nasze organizacje partyjne 
tyw:ie i aktywności mas chłopskie~. winny zmobilizować masy chłopskie 
Czyż najlepszym tego dowodem me do zdecydowanej walki z bogaczem 
jest wiadomość, że w PGR Kobie- ' ' 
nysko pracownicy rolni z własnej walki, która w okresie 6 - lecia mu 
inicjatywy przeprowadzili drogę, że si być przeprowadzona Z\vYCięsko. 

Wieś idzie naprzód 
- Spółdzielnia. nasza. istnieje nie 

dawno, lecz j11ż dorobiliśmy iię no 
wych krów, wybudowaliśmy silosy. 
Gdy organizowaliśmy naszą spół 
dzielnię to nie brak było takich, 
którzy mówili, że tylko patrzeć, a 
wybuchnie wojna i nic nie będzie z 

niu organizacji partyjnych w gro­
madach. A przecież orgańiza-0Ja par 
tyjna w gromadzie jest rękojmią, ie 
:r.ałożona tam spółdzielnia produkcyj 
na będzie dobrze pracowała. Dla.te 
go też KP w Łodzi postanowił we 
wszystkich gromadach pow. łóUzkie 
go zorganizować grupy kandydac­
kie. Już w najbliższym czasie, jesz. 
cze w sierpniu br. założymy grupy 
kandydackie w gromadach 3 gmin. 

Bezsprzecznie jest naszą winą, że 
na terenie powiatu łódzkiego istnie 
ją ,ieszcze gromady bez organizacji 
partyjnych. Mamy przecież w gro­
madach chłopów mało i średniorol­
nych szczerze oddanych nam, pra-

Kroczymy śladem 

gnących budować nowe. lepsze ju­
tro, czego wymownym dowodem 
jest ich wydatny udział w pracach 
Komitetów Obrońców Pokoju i trQ:i 
kach, zbierających podpisy pod A­
pelem Szt-0kholmskim. 

Ale trz.eba otoczyć ich należyta 
opieką, a na pewno staną się poży­
tecznymi członkami naszej Partii. 
Trzeba następnie poprzez szkolenie 
partyjne podnieść ich poziom ideolo 
gicmy, ubojowić ich i nauczyć de· 
maskować wroga klasowego, a wów 
czas staną się dzielnymi bojownika 
mi o socjalizm na. wsi, podobnie, jak 
są ofiarnymi szermierzami pokoju. 

kobiet „adzieckich 

Nalefy pomóc organizacjom partyinym 
w realizowaniu 6-letniego Planu 

- Od pracy podstawowych orga­
nizacji partyjnych, będących gospo­
damami swych zaikładów pracy, u­
zaJeżnfone zostanie terminowe wy­
konanie poszczególnych etapów Pla 
nu 6-letniego - stwierdrz.a tow. Sza 
jerman, II sekretarz K. P. w Ra­
domsku. Zdajemy sobie sprawę. że 
wiele organizacji partyjnych napo­
tyka na ltudnoścL Dlatego też kcmi 
tety pcwiatowe muszą udzielać or­
ganizacjom partyjnym w terenie 
jak najdalej idącej pomocy. Wyła­
niają się bowiem często w ~akła­
dach pracy problemy trudne do rorz. 

cówki te pracowały źle. a organiza· 
cje partyjne nie potrafiły tam nic 
zddałać. Dopiero wnikli.we i grun­
towne rozpatrzenie na posiedzeniu 
E~ekutywy KlP pracy organirzacji 
partyjnych tych placówek, wycią­
gnięcie odpowiednich i słusznych 
wnios-ków pomogło towarrz.ysz-om z 
PZGS i PKP usprawni<: pracę tych 
instytucji. 

Bez wydatnego ud~ia.lu kobiet przedszkoli, stacji opieki nad mat­
nie zbudujemy wsi socjalistycznej, ką i dzieckiem usunie przeszkody, 
nie zrealizujemy Planu 6 - .letniego hamujące dotychczas zawodową. 
- powiedziała tow. Kudelska \'. społeczną i polityczną działalność 
Piotrkowa. Z dotychczasowego do- kobiet. 

wiązania. 

>Mieliśmy takie przykłady na na~ 
szym terenie, w PIZGS i iPKP. Pla-

Zadania rad 

Musimy również ootroszczyć się o 
to, ażeby ika.żdy ozłonek Pa:rtil stał 
się czołowym żołnierzem w walce o 
realizację załoźeń Planu 6-Ietniego, 
ażeby przykładem swej o.fia'l'llości -
dla budowy- soojalizmu w Polsce ~ 
bllizowa.ł i pociągał za. sobą ~ar­
tyjnych. 

narodowych świadczenia widać jasno, że kobieta - 01·ganizacje partyjne naszego 
na równi z mężczyzną wznosi Pol- województwa zbyt mało · uwagi po­
skę lepszego jutra w mieście i na święcają sprawom związanym z 
wsi, że trzeba tylko przyjść jej z po prścą wśród kobiet - stwierdziła I 
mocą, i wzmocnić ją ideologicznie tow. Wiatrowska. z Brzezin. O tym I 

terenowej $taną się !Zdolne do reali­
rowania wytycznych Planu 6-let­
n:iego. 

- My, kobiety. musimy wykrze- samym mówił tow. Ratajcz-yk, zwra 
sać z siebie takie siły twórcze, jakle ca,iąc uwagę, na niedostateczny u­
wykazały kobiety radzieckie - bu dział kobiet w grupach agitatorskich 
downiczowic Państwa Radzieckiego. i w szkoleniu partyjnym na terenie 
Plan 6 - letni, w którym 33 procent województwa. W Planie 6 - letnim, 
kobiet zostanie zatrudnionych w w planie generalnej ofensywy socja 
przemyśle otwiera zarazem ogrom- lizmu kobiety województwa łódzkie 
ne możliwości poprawy warunków go biorąc wzór z doświadczeń ko­
bytu kabi.ety -: oświadczyła t~w. I bi~t radzieckich wypełnią. spocey-
Krzysztof1ak, instruktor wydz_młu I . ' . . I 

- Trzeba rllQ: wreszcie skończyć -
ciągnął dalej mówca - rz; uprawia-

• nym dotychczas sposobem pLZeka­
eywania rueceń rr..z.a b'iurka, popmez 
wypisywanie 0amądzeń, okólników 
itp. Każdy pracownik rady narodo­
wej musi utrzymywać stały kon­
takt z masami za pośrednictwem o­
peratywnej pracy w terenie. l<:omi­
sje rad muszą zrozumieć, że łąc,znie 
z pr~ydiaimi ciąży na lllich obowdą­
.r.ek budowy fundamenrtów socj·aJ.iz­
mu. 

kobiecego KP w Kutni~. ZakrOJOna waJąee na nich odpowiedzialne za-
na szeroka skale budowa żłobków. dania. I 

. - I 

Kadry decydujQ o wykonaniu Planu ! · Komisje, obok spełniania. funkcji 

Rozbudowa w Pla;nie 6-letnim 
przemys-łu na terenie naszego woje­
wództwa wymaga pmygotowania 
okolo 20 tys. robotników wykwali­
fikowanych, kierowników, dyrekto­
rów i t. p. - oznajmił tow. Bo­
rzycki, kierownik Wydziału Kadr 
K. W. PlJPR. NaJdada to na komi­
tety powiat<>we i wszy..stkie organi­
zacje dołowe obowiązek wizmożenia 
wysiłków na odcinku WYSZUkiwa• 
nia. i szkolenia \kadr. A t-i·zeba 
stwierdzić, że na M:c11~blu pcwiatu 
sprawa kadr, mimo rznacznej popra 
wy !PO IV Plenum, w dalszym ciągu 
jeszcze stanowi prrzedmiot l ros ki 
niemal wyłącznie wydozialów kadr 
w komitetach powiatowych. Nato­
miast cały aparat pa.rtyjny tiie in­
teresuje aię dostatecznie kadrami. 
Założenia Planu 6-letniego nakłada­
ją na organimcje partyjne obowią­
zek .krańcowej zmiany tego stanu 
rzeczy. Komitety powiatowe muszą 
ustaN.ć licribę ludrz:i, jakich potreebu 
ją, a w.tedy łatwiej będriie im ka­
dry wy.szukać. Nie można ozapomi­
nać o bogatym rezerwuairze kadr, 
jaki posiadamy wśród kobiet. Trze­
ba śmiało szko1ić i wysuwać kobie• 
ty. Sprawa ·wykwalifikowanych 
kadr ma tym większe 11mamenie dla 
naszej wojewód'Zikiej orga.nizacji 
partyjnej. że musimy je dostare>zyć 
bmym wojewcRhtwom, gdzie we­
dlur Planu 6-letniego '1Al6tanie wy-

datnie rozbudowany pn.emysł. Każ I 'I kontroli społe-emej, mllS'Zą słać się 
dy członek Partii winien żyć za- I szkolił rządzenia, wciącadąc do pn-
gadnieniem k&dr. Wśród robotni• ·1 oy i aktywizując przedstaiwicleli ~ 
kÓ'\v mamy wielu zdolnych i odda- rokich .mae pracująeyeb. Komisje 
nych nam lud~i - powJedz.iał tow. kontroli społeczned nie mogą ogra-
Kiczma, II sekl·etare Komitetu Po- nicza(i się wylączni.1' do zwalczania 
wiatoweg"-0 w Piot,rkowie, - mus.i- spekulaciji i nadużyć w tych czy in-
my się tylko nimi zainteresować. nyoh placówka.eh. Mus.za one stać 
przeszkolić kh i wysuwać na kie- się instrumentem walki · klasowej, 
rownicze st.an-owisk&. ostatnio w musrzą r}omóc chl'ojpOm mało l śre-
Fabryce Farb i Lakierów w Woli ~ .· · dnior.o1nym w budowie socjalizmu 
Kirzyeq,toporskiiej wysunęliśl'ny ko- . . . .i· it:>~~ na ws.i, ograniczając stałe wpływy 
wa'la na stanowi!sko kierownika .';1 .,, ' ,· ·' wroga klasowego, bogacoo wiej· ~ 
warmtat6w. Okaeało się, że daje so ~· ' . skiego. 
bie doskonałe radę , t P1'a~uje zupeł- \ , ' ~ · ' Trzeba stwierdziit, Ż'e! • Skład socjal 
nie dobrze. · ,. .. ' · , ny wielu jeszcze komisji nie ;:est za 

- Młotki.ei JMt wieJkhn rezer- .. dowalają.cy. Dla praykładu można 
wua.rem ka.dr w walce o re111.Wwję Tcw. CZESŁAW PABISIAK wziąć choćby komisję zdrowia Ra-
Planu 6-letnleg-o - oświadczyła sekretu.z Prezydium Woj. Rady Nar. dy Nair.odowej w Piotrkowie. Na 13 
tow. Ma.tyszklewiez, prze.wodni.czą· członków jest 9 pracoWil'ików umysło 
ca. Powiatow~o Za'l'll:ądu ZMP w Założenia Planu 6-letniego wy- wych, '\V tym 7 praoow.nikóv1'wydzia 
Piotrkowje. Musimy stwford12:ić, że magaiją od irad narodowych og.rom- łów Prezydium Rady. Taild stan il'ze 
nie rzna:lwmy naszych członków, nie nego wysiłku - powied;ział tow. h czy nakłada na nas obe>wiązek jak 
dostatecznie interesowaliśmy się bisia.k - sekretaiiz Wojewód0kiej na<.łs!tybszego skontrolowania skła­
tym. oo oni robią. jak sq wychowy- Rady Narodowej. Rady narodowe du sooja.Inego komisji t samych rad · 
wani. Nie koni.rolowaliśmy również muszą gruntownie ~enić styl swej narodowYch. 
wykonania zob1>Wiązafi podejmowa- pracy, usunąć tkwiących jeszcze tu 
nych pr.zez młodzieżowców, Obecnie i ówdzie rzaśnied~ałych, a czasem W jakim zakresie potrafimy prze 
styl naszej pracy uległ zmianie. wrogo ustosunkowanych do Polski nieść do rad narodowych wytyczne 
Aktywi~ci nasi stale odwiedzają te- Ludowej biurokratów, utrudniają- m, IV i V Plenum KC naszej Par­
ren. stykają się bezpośrednio rz: rze- cych pracę. tif. w t.akim też stopniu rz:dolne bę­

szami mrod!llieży, poznają je. zdol- Nakłada t<> na .rady. n~rodowe <?- dą one do rea:lizacji Planu 6-letnie· 
niejsrzych wyławlia1ą i. kierują :ich bowiązek wyszukiwan!a 1 szk?lenta go d budowy fundamentów socja-

nowych kadr adnunistracyJnych, . ' 0 • . 
na pr.z:eSrzlkolenie ideologic'Zne i za- kadr młotlych, oddanych i ofiarnych, l,!zmu - osw1adczył na 11.akońcrz:enie 
wodowe. a wtedy organa jednolitej ·.vladzy \ tow. Pabi<siak. 

Zbudujemy nową Polskę bogatą, silną, szczęśliwą 
ftlllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll~lllllll ll lllllnlllllllllllllllllll lllllllllllllllllllllllllllllllll\llHllllllll 

TOHI. ll'anq podsu ... owuje dgsku.sję 
Iii i IV PLENUM KC PZPR wykre· 

śliły jasną i wyraźną linię naszej Par. 
Iii, stwierdziły, że celem naszym jest 
budowa ustroju socjallslycznego w 
Polsce. Nie łatwa to droga, lecz prze 
cież, j~k stwierdził tow. Minc, polska 
klasa robotnicza godna jest takich 
właśnie trudnych 1 odpowiedzialnych 
zadań, jakie stoją. przed nią. 

Mamy już poza sobą Plan 3-letm, 
plan odbudowy naszego kraju. Mamy 
już poza sobą okres wytężonej pracy, 
ogromnych przemian gospodarczych, 
w wyniku których przy końcu Planu 
3-letniego już 90 procent naszej pro· 
dukcji zn8.jdowało się w rękach 

Pt1ństwa. 

gą masowego rozwoju spółdzielczości 
produkcyjnej. 

- Wiemy, towarzysze, że realiza­
cja naszych planów przebiegac bę­
dzie w warunkach zaostrzającej się 
wałki klasowej, że na wszystkich od­
cinkach naszej pracy natrafiać bę­
dziemy na zorganizowany opor wro­
ga. Na tę walkę należy przrnotować 
ua~ze organizacje partyjne. Wróg nie 
poddaje się dobrowolnie. I ::Ilatego 
orężem naszym w walce musi być 
}lrzede wszys.tklm prat:a polityczna, 
ideologiczna. 

zo~tać głęboko 1uzyswojone przez: ca­
ły nasz aktyw parlyjny. Musimy wy 
grnć bitwę ,generalną o realizację 

linii politycznej naszej Partii. Ta 
myśl była przewodnim motywem dzi­
siejszej dyskusji. Dyskusja wykaza­
ła, że towarzysze przyjęli uchwaly 
V Plenum z głębokim entuzjazmem, 
żt: czują się w pełni odpowiedzialni 
za całkowitą realizację zaszczytnych 
zadań, jakie stoją. przed nimi w okrc 
sie najbliższego 6-lecia. 

gospodarczej, przy której istnieją. 
One odpowiadają za skoordynowanie 
pracy w tak skomplikowanym me­
chaniźmie, jakim są. zakłady przemy­
słowe, za podniesienie autorytetu kie 
rownlka zakładu. 

Podczas dyskusji dały się słyszeć 
niepokojące wypowiedzi, świadczące 
c niewłaściwym nastawieniu wobec 
dyrektorów w niektórych zakładach 
nraC'y. J est to bardzo szkodliwe i 
niesłuszne. Dyrektorzy naszych za­
kładów - to ludzie, wywodzący się 
1.rzeważnie z klasy robotniczej, od­
p(lwiedzialni za powierzoną im pla­
cówkę. Muszą się cieszyć należnym 
im autorytetem i poważaniem. 

Mimo przeszkód, mimo trudności 
spółdzielnie produkcyjne rozw.iJaJą 
się i pracują pomyślnie. Członkini 
spółdzielni tow. Gierbichowa. mówi 
ła o tym, z optymizmem i głęboką 
wiarą w pomyślną, jasną !'rzyszłość, 
kładącą kres dotychczasowej nędz 
nej wegetacji na małorolnych gos­
podarstwach. Mówiła, przedstawia­
jąc początkowe trudności, które :o­
stały już zwalczone, podkreślaJąc 
wzrastającą wydajność pracy, po­
myślny przebieg zbiorów tegorocz-

naszej pracy. A tu snopki powią:ra- Lecz zadania, stojące przed nami 
liśmy i nieza1Uugo zabieramy się w obliczu Planu 6•letniego, są o- wie­
do wykopków, patrząc z wiarą. w le większej wagi. Plan 3-letni pole· 
przyszłość. gał na odbudowie tego, co już kiedyś 

Szczególnie ważnego charakteru na­
biera w chwili obecnej praca poiilycz 
na na wsi. Dotychczas nie zawsze po­
trafiliśmy pokazać chłopu w sposób 
konkretny i przekonywujący drogę do 
socjalizmu, nie umieliśmy powiązar 
motywów politycznych i material­
nych, wysuwając na pierwszy pian 
względy materialne. Dlatego Leż mu­
simy położyć ogromny nacisk na ko­
nieczność praty ideologicznej ,~śród 
szerokich mas chłopskich, jednocześ­
nie tworząc rozlegle podstawy mate­
rialne dla. rozwoju spółdzielczości 
produkcyjnej. 

Towarzysze mówili o swych zakła­
dach pracy, czując się w pełni ki1 go 
spodarzami, wykrywając przyczyny 
takich czy innych niepowo:i'>.::!~1 . szu­
kając dróg, wiodących do poprawy. 
Zagadnienia, pornszone w dzisiejszej 
dyskusji, byłv zupełnie słuszne, sta­
nowią one zasadnicze elementy prze­
wrotu gospodarczego i gpolecznego, 
jc:ki nastąpi u nas w dobie reali7acji 
Planu 6-letniego. Trzeba tu na pif!rw 
szy plan wysunąć zagadnienie prze­
w1otu technicznego, szkolenia zawo­
dowego, usprawniania dotychczaso­
wych metod pracy na każdym odcin­
ku, rozwoju ruchu racjonalizator­
skiego, pcdnoszenia dyscypliny pra­
c. y, pod.noszenia wydajności pracy 
ludzi i maszyn, lepszego wykorzysta­
nia czasu roboczego, za!!Jltdnlenie ob­
niżenia kosztów własnych. 

Winniśmy stwarzać w naszych za­
kładach odpowiednią atmosferę dla 
wydajnej i owocnej pracy naszych 
Inżynierów, kierowników i majstrów, 
Należy podnieść ich autorytet i role; 
w naszym przemyśle. 

nych. · 
Jakby noWY ożywczy prąd prze­

seedł po sali, gdy stanąwszy na iry 
bunie w pasiastym wełniaku zabra 
ła głos tow. Wiśniewska, członkini 
spółdzielni produkcyjnej w Rzeczy 
c'/. Powiedziała krótko, rzuciła kil­
ka zdań, ale tchnących taką siłą, ta 
ka wiarą w socjalistyczną przyszłość 
wsi polsk:i'ej. że b'umli'We oklaski 
przerywały co chwilę jej przemówie 
nie. · 

Tow. Wiśniewska ostro zganiła mieliśmy, na uruchomieniu zakładów, 
tych, którzy narzekają, lękają się które istniały przed wojną. W okre­
tru~ości, zamiast z energią przy.stą sie 6-lecia będziemy budować i two· 
pić do pracy nad realizacją Planu rzyć rzec7.y nowe, będziemy stawiać 
6 - letniego. nie istniejące przedtem obiekty prze-
Wystąpienia tow. Wiśniewskiej i my.słowe. Y' okresi~ tego 6-lecia P.~ - . . . . ., I kazemy, ze potrafimy przekszłałc1c 

mnych przedstawicieli wsi były W) nasz kraj w jeden z najbardziej uprze 
razem głębokich przemian, zacho- mysłowionych w Europie. · 
dzących w psychice chłopa, były Staje przed nami zadanie odrobie­
nieodpartym dowodem, że będzie on inie wiekowych zacofań gospodar­
kroczył ręka w rękę z robotnikiem czych, konieczność zwalczenia sta­
do Polski Socjalistycznej. .rych, kapit~listycznych przeżytków, 

W każdej gromadzie grupa kandydacka 
ugruntowama trwałych, mocnych fun 
damentów socjalizmu. Dążymy do te­
go, aby w 1955 roku nie pozostało w 
Polsce nic z kapitalistycznych metod 
produkcji przemysłowej. Chcemy, 
aby w okresie sześciolatki zmieniło 
się całkowicie oblicze naszej wsi dro-

- Przebudujemy ustrój wsi, gdy 
usuniemy t.a.k zwane białe pła.my tj. 
ZGł'ganizujemy we wszystkich grn~ 
ma<lach grupy kandydackie 

stwierdził tow. Ratajczyk li sekre­
tarz KP w Łodzi. Błędem naszym by 
ło to, że tworząc spółd7.ielnie pro­
dukcyjne, zapominaliśmy o zakłada 

Organizowanie wcląz nowych 
ośrodków maszynowych, szkoie-· 
nie kadr technicznych, wysuwanie 
nowych, ofiarnych i zdolnych je­
dnostek na kierownicze stanowi· 
ski\, planowy przebieg konltak­
tacji, skupu zboża, obznajmienia 
chłopów z założeniami Plan\I 6-
letniego - oto nasze zadania na 
odcinku walki o wieś socjali­
styczną. 
Założenia Planu 6-letniego, muszą 

Żeby cele te osiągnąć, musimy jaK 
najry~hlej podnieść poziom organiza­
cyjny naszej pracy. Umiejęlucść 
organizowania - to rzecz bardzo 
ważna. Za opanowanie tej umiej«:t­
ności ponoszą pełną odpowiedzial­
ność nasze organizacje partyjne . . 0;1e 
bowiem czuwają nad pracą Jednostl..-i 

Walka o podniesienie poziomu ideo 
logkznego i poziomu organizacyjne­
go, bezwzględna, zdecydowana walka 
z wrogiem k1asowym w mieście i na 
wsi, umożliwią nam pomyślne i cał­
kowite wypełnienie naszych zadań. 

Plan 6-letni stoi przed nami - cał­
kowicie realny, całkowicie możliwy 
d0 wypełnienia. Zawarliśmy ze Związ 
kiem Radzieckim, z krajami demo­
kraC'ji ludowej umowy, zapewniające 
nam dostawy surowców i maszyn. 

MAMY CAł,KOWITĄ PEWNOSC 
ŻE NIC NIE STANIE NAM NA Plł.ZE­
SZKODZIF. W DRODZE DO BUDOWY 
NOWEJ POLSKI, KRAJU BOGA­
TEGO, SILNEGO, SZCZĘSLIWEGO. 

l TAKĄ POLSKĘ ZBUDUJEMY. 
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fabrycznych ze Zdui1skiei Wo 
li. Redakcia „Głosu Robotni· 
c1ego" zawiadamia o odpra­
wie, która odbędzie się w 
czwartek, dnia 3 ·erpnia, w 
lokalu Komitetu Mi·eisk:i.ego 
PZPR. o godzinie 16. ~rosi 
my o punktualne przybycie. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY: 

22 - Pow. Kom. M. O. 
31 - Pow. Rada Narodowa 
32 - Pow. Zakł. Elektryczny 
33 - Miejski Posterunek MO 
41 - Straż Pożarna 
50 - Miejska Racla Narodowa 

102 - Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 

91 - Urząd Zdrowia 

Alek.sandrowsk\ie Zakłady 
Przemysłu Dziewiarskiego nale_ 
żą do tych, w których sprawa za 
bezpieczenia socjalistycznej dy~ 
scypliny pracy, ciągfo jeszcze wy 
maga specjalnej uwagi, zarówno 
ze strony organizaeji partyjnej, 
Jak i rad zakładowych. Załoiia 
zakład'ów, mimo prowadzonej ak 
cji uświad•amiafącej o znacre. 
niu dyscypliny pracy, ciągle jesz 
cze nie wykazuje właściwego 
zrozumienia dla tef, tak ważnej 
sprawy. Z t 1 oddziałów, które 
tworza kombinat - nie wszyst 
kie w tej mierze zasługują na na 
~anę. niemniej jednak, żaden 
z nich nie mofo się pochlubić 
zupełnym zlikwidowaniem nie 
usprawie<iiliwionych zwolnień z 
pracy i spóźnień. 

portów, w ciągu około 30 dni stety, członek ZMP, który z,a­
pracy - 28 pracowników opu miast świecić dobrym przykb 
ścHo po jednym dniu pracy bez dem, znalazł się w szeregu nie 
usprawiedliwienia, trzech nie by poprawnych. Nie ulega wątpli­
ło dwa dni w fabryce, zaś dwaj wości, że organizac1a ZMP­
opuścili po trzy dni robocze, nie owska wyciągnie w stosunku do 
usprawied1iWiaiąc się w sposob niego odpowiednie konsekwe11-
wiarngodny z opuszczonych dni cje. 
pracy. Prócz tego wielu pracow Czym się tłumaczy to kary. 
ników spóźniło się w tym okre godne zaniedbywanie dyscypliny 
sie po kilka, a nawet kilka'llaście pracy na oddzial~ I Aleksan 
minut. Ogółem - około 8 pro drowskich Zakładow Przemysłu 
cent zatru<l'nionvch na oddziale Dziewiarsld~go? 
pierwszym - i''ykazu je brak su Stwierdziliśmy, ż~ dużą winę 
bordynacii i zrozumienia dla ko po.Aosi tu 1Jddziałowa rada zakła 
niecznoś<:i podporządkowania dowa i iei prz.ewodniczący, tow. 
się przepisom ustawy o zabez Antonow.sio. Również podstawo 
pieczeniu oocjaJ;istycznej dyscy- wa organizacja partyjna na tym 
pliny pracy. tNenie nie \Vykazara się wła 

108 - Pow. Zakł. Ubezp. Wzajem 
nych, ul. Narutowicza Nr 20 

20 - Szpital Powiatowy 
34 .:... Ubezp. Społeczna 

Z oddziału I trzy sprawy po ściwym. st<isunkiem. <i"o \V.alki o 
szły do sądu i niedługo znajdą· dyscyplinę l?ra<;Y· N1e_.prz~p'.owa 
się na wokan<l'zie. Za wykrocze <lz~~o n_alez;·cH~ akcn US\Viada: 

ODDZIAŁ I nie przeciw ustawie 0 zabezpie mia 1~ce J, .me zapoznano z~tog1 
NA SZARYM KOl"JCU czenfo socjalistycznej dvscypli. z~ ~naczcn·~m prz~st_rzegama so 

7 - Walenta Apteka 
52 - Chącińska, Apteka 

106 - Apteka „Pod Orłem" 

- Najwięcej kłopotu mamy z ny pracy sądzeni będą: Jan Mo ciah~tyczne1 dysc) ~hoy prac;y. 
oddziałem I - stwierdza kierow 

1 

drzeiewski, Jan Kaczmarski i Eu. Rada za. kla~O\~a ~ie d~eniła 
nik personalny zakładów, tow. geniusz Kicman. Jeżeli cpodzi tego zagadn 1en1~ I tr~lduie . !.!­
Koprowski. - Jak wynika z ra o tego ostatniego, to jest to. nie stawę o zabezp~eczernu soc.1ah-

styczne i <l'yscyplrny pracy, 1ako 
,.bicz", którym się grozi. Bar-RadOSftY pobyt w Ojczyfnle dw niewici~ zr<ibiono, aby pm 
cownicy l oddziału zrozumieli 

DZ ·1 e [ ,. po I sk-1· e z We stf a 11· 1 ~~~c<lfani~e~D~~~jiid~t~~6~!~y g~~ 
~tn~~n?~~· z~~ra~r:~h'y ~i~f. 
gd,·;i; nrocenl absenc ii na tym 

Przybyły n a w akac1· e do k rai· u oddziale jest jeszcze bardzo wy 
soki i z tym stanem rzeczy nale 

łe w kraju? - pytamy. ży walczyć. 
- Bardzo chętnie - odpowiada z Jak się dowiaduj.emy, nawet 

Chociaż pogoda w niedzielę nieco decznie w imieniu wszystkich Pob- uśmiechem Zosia. rderent, ma jacy \\' swoim ręku 

UroczJste otwarcie kolonii w Grotnikach 

:zawiodła, to jednak nie zawiedli ków z Welltfalii. Aby położyć kres Najmłodsza z uczestniczek turnu· sprawy d·ygcypliny pracv na tym 
prz~dstawieiele społeczeństwa łódz- rozszerzanym u nas różnym złośli· su, licząca zaledwie 9 lat, Irenka Ka oddziale, tow. Turczynowicz -
k:ego: przodownicy pracy, delegaci w~'m plotkom, opowiem naszym. ro- zimierska, jest tak rozmowna, że rÓ\\·nież l~keeważy S\\'()ie 000_ 
ZMP, Ligi l<obiet o.-az delegaci or- <lakom, jak żyje się w Polsce Ludi)- słychać ją na drugim końcu stołu. d t · 
ganizacji masowych, którzy licznie wej i jaką troskliwą opieką jest tu - Ja chciałabym zostać na zawsze Wiazk i, nie os a re za iac \\' porę, 
przybyli na uroczyste otwarcie tur- otaczarty robotnik 01·az chłop, jak w Polsce, tu jest tak dobrze i weso (a \,• i\~C i tu brak dyscypliny) wy 
nusu koloniJnego dla dzieci naszych olb1-zymie są ich zdobycze ~ocjaln::, ło, a koleżanki-harcerki są tak ser- kazów. powodując tym •samym 
rodaków z Westfalii, aby nawiaznć jakie istnieją tu wspaniale p1·zed- deczne dla mnie. Na przyszły rok zamieszanie \\' okresO\V\'Ch ewi 
bliższą znajomość z naszymi kocha ~z kola i szkoły, gdzie może się u- P.rzy_ja?ę. razem z. ta!us1cm ~ mam.u· dencjach. Co za tym idzie. utrud 
nymi gośćmi. czJ·ć każde dziecko. Przekażę im tak ~1~ i JUz z Po!sk1 nigdy me wyJe-

1 
nia on \\'\działowi personalne 

Do. Grotnik podążamy kilkoma sa· że, że czekaja na nich w Polsce 1.z1emy - konczy z zapałem mała mu, oclpowi«i·zialncmu za pro_ 
mo~hodami,_ m. ~n.. udaje się tam wszyscy z otwartymi rękami i gorą Irenka. d · l · · · · I takze zespoł dziecięcy z przedszkola cym $Crcem". Po wspólnym obiedzie odbyła się ;va z~n;e a ~CJl,. wyc1ągame W a 
ZPB im .. J. Stal.i:ia oraz. o:;k~es~ra Następnie, po zazrtajomieniu się z następnie urozmaicc>na cześć arty- sciwych wn1oskow. 
s ZPB nn. Marn Konopmck1eJ, Jak dziećmi z zagranicy udają się wszys· styczna uroczystości z udziałem dzie 
:również i młodzież ZMP·owska. cy razem do jadalni na wspólny ci na.szych rodaków z Westfalii oraz 
Wśród lasu widnieje piękna willa, obiad. zespołu dziecięcego li ZPB jm. J. 

napis ,,Państwowy Ośrodek TUrnu- Panuje tn serdeczna. i przy'~ciel· Stalina, a pod koniec ro~dano upo-
sowy =r. ~rotniki" oznajmia nam, że -!!ka atmosfera. · minki wszy-s1;kim dzieciom. · 
jesteśmy na miejscu. , Rozmawiamy właśnie z na!zą są- Na twarzach dzieci widniało 

Zdała już wzrok nasz przyciągają siadką, Zofią Nowaczyk. Liczy lat 14 szczere zadowolenie i radość, a roze­
łopocące uroczyście na wietne i do Polsk! przyjechała po raz pie1-w I śmi~ne ?eh twa~·zyczki św~adczy}~· ż~ 
sztandary narodowe i podobizny szy w życrn. czuJą się tu, Jak w sweJ własc1weJ 
dostojników państwowych. ro środ· - Czy chciałabyś pozostać nr. !ta·· Ojczyźnie. . (Bań) 
ku ,,;dnieje portret Przyjaciela 
wszystkich dzieci na całym świecie, 
Generalissimusa Stalina, z napisem: 
„Niech żyj:i bratnie narody ZSRR 
i Polski!" 

Wakacje młodzieży łódzkiej 
nad ·;eziorami Augustowskimi świetlicę wypełniły szczelnie dzie 

ci naszych rrdaków z Westfalii oraz 
przebywające tu dzieci robotników z 
:różnych stron kraju. 

Przemówienia powitalne wygłosili: 
tow. Pachnowski, przedstawiciel 
PRN, tow. Gerlecka - członek Pre­
zydium Rady Narodowej m. Łodzi, 
tow. Okrój - przodownica pracy z 
ZPB im. F. Dzierżyńskiego oraz 
tow. Nasielski przedstawiciel 
ZMP. Następnie głos zabrała opie· 
lmnka dzieci polskich z zagranicy -
ob. Karolina Kowalczyk, która zło· 
żyła gorące podziękowanie wszyst­
kim za tak serdeczne przyjęcie. Ob. 
Kowalczyk powiedziała m. in.: „Dro 
dzy rodacy, pozdrawiam 'Vas ser-

Synowie robotniczej Łodzi, Piotr­
kowa, Zgierza i Pabianic - młodzież 
ze szkół zawodowych - po całorocz­
nej nauce spędza wakacje nad pięk­
nymi jeziorami augustowski.mi. 
Młodzież ta w pełni docenia rolę 

obozów społeczno-wypoczynkowych, 
zorganizowanych przez CUSZ. w wy­
chowaniu świadomego swych celów 
obywatela - wykonawcy wielkiego 
Planu Sześcioletniego i budownicze· 
gc, Pol~ki Socjalistycznej. 

\V ramach swych codziennych trzy 
godzinnych zajęć chłopcy wycinają 
w lasach pasy przeciwpożarowe, bu· 
dują stadion sportowy, rozbierają 
bezużyteczny bunkier, wydobywając 

zeń budulec, a także zrywają znisz­
czony bruk, aby założyć nową na· 
wierzchnię. 

Ludność Augustowa z wdzięczno­
ścią i sympatią patrzy na opalonych. 
dziarskich chłopców, ze śpiewem na 
ustach zdążających do swych zajęć. 

Codzienna, zbiorowa gimnastyka 
oraz kąpiel i kajakowanie na pięk· 
nych,. rozległych jeziorach pod tro· 
skliwą opieką wychowawców rozwi­
ja t~żyznę fizyczną młodzieży, zaś 
zajęda świetlicowe, a także pogadan 
ki ideologiczne i kulturalne są rękoJ­
mią, iż wychowanie cłłopców stoi tu 
na należytym poziomie. 

W Brzezińskich Zakładach Przemysłu Odzieżowego 
Do niedawna jeszcze w Brzeziń- bierzanek. Ludzie ci rośli w okresie 

skich Zakładach Przemysłu Odzie- walki o realizację Planu 3-letniego. 
żowego wykonywanie planów pro- Ciasno im było na dotychczasowym 
dukcyjnych napotykało na trudno- odcinku pracy - dorośli do poważ 
śd. Ostatnio sytuacja na tym odcin niejszych zadań. 
ku uległa znacznej popra~ie. Od Lucjan Jedynak jest dziś refeten 
czerwca br. Brzezińskie Zakłady tern działu płacy i pracy. Po skoii­
plany swe wykonują terminowo i czeniu kursu będzie jego kięrownl­
nawet z nadwyżką. Wzrasta przy kiem. Tow. Gałązkowa jest maj-

J tym i asortyment wyprodukowane~ strem. Jan Grzejszczak dawniejszy 
go towaru. 10botnik, jest dziś magazynierem. 

Ta zmiana na lepsze miała swe Była szwaczka, Józefa Gabara, awan 
tródło w tym, że przyswojono sobie so.wala na grupową Tow. Ciemięgo 
uchwały IV Plenum KC PZPił. wa, dzisiejszy kierownik produkcji 
mówiace o konieczności wysuwania była magazynierem. 
i wychowywania noy.;ych kadr. Nowowysuniętych otac:za się fa. 

Kadry te w PZPO były, lecz ich chową opieką i służy im się bezpo 
przedtem nie dostrzegano. Był Lu· średnią pomocą. 
cjan Jedynak, kilkunastokrotny „W cielając w :życie uchwały IV 
przodownik pracy, Gałązkowa, Cie Plenum KC - mówi kierownik 
mlęgowa, Kotkowska, Gabara, Za- I działu kadr, tow. Cyl planujemy na 
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Każdy ZMP-owiec 
prenumeruje i czyta 
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tym odcinku długofalowo. . Czesła­
(Yla Kotkowska i Irena Zabierzanek 
pójdą się uczyć do TechnikuttJ. One 
obie, wraz z uczącą się już Gad:Jm 
ską zasilą w przyszłości nasze kad­
ry techniczne. Najlepsze z maszyni 
stek przeszkollmy na taśmowe, Te 
;; kolei uczyć będą słabsze pracowni 
ce". 

Takie są zamiary. A możliwości? 
Najgorzej jest ze szkoleniem taś­

mowych. \V ubiegłym roku szkole­
nia nie zaplano~vano, brak więc fon 
duszów na ten cel. Liczymy w tym 
względzie na pomoc Centralnego 
Zarządu. Chcemy skierować wyty­
powane pracownice służbowo do 
tych zakładów, gdzie istnieje szko­
lenie. 
Uchwały IV Plenum KC o szkole 

niu kadr znajdują w Brzezińskich 
Zakładach żywy wyraz nie tylko 
na odcinku produkcyjnym. Towa­
rzysze mogą się pochwalić .również 
tym. że nie zaniedbano tu szkolenia 
partyjnego. Trzy osoby zostały wy­
słane na woje:v,ródzką szkołę partyj 
ną. W zakładach pro~adzone jest 
także od kilku miesięcy szkolenie 
ideologiczne pierwszego i drugiego 
stopnia. Przyczyni się to niewątpli 
wie do podniesienia ogólnego pozio 
mu ideologicznego załogi zakładów, 
a tym samym stworzy możliwości 
do wyłaniania się nowych aktywi­
stów wśród robotników. 

NA INNYCH ODDZIAŁACH 
JEST LEPIEJ 

Na ' oddziale Il, r!a którym pra 
cuie ta sama ilość rolXitnikó\Y, 
co na 1, sytuacja, chociaż jesz­
cze nie na jle))Sza, wyra żnie o(I 
cina się od „porzadków" na od­
dział~ 1. I tuta i jeszcze trzeba by 
ło udzielić nagan i upomniefr nie 
którym pracownikom, a także 
f){ltrącono w myśl ustawy z za 
rob;i:óW kilktt r.iepoprawti~•m. 
~ na tvm odo~·a·.2 dwie s;;rawy 
- Ma·;.:i Ro;o:a:< i Henry'.;1 s·w 
ka, 69 w sądzie. Niemniej trzeba 
stwierdzić, że na ogólną liczbę 
zatrudnionych, Już tylko 4 pro 
cent wyłamywało się z dyscy;>li 
ny, a więc o t><>łowę mniej. niż 
w J. Ogół pracujących na ,,dwój 
ce" - poważniej podszedł do 
sprawy dyscypliny i jest godnym 
podkreślenia, że z dnia na dzień 
sytuacja na tym odcinku ulega 
poprawie. 

Najlepiej zrozumiała wagę re 
aąizowania ustawy załoga od 
działów 4 i 9. Na tych oddzia­
łach, ,,, ciągu około 30 <lni, na 
naganę zasłużyła tylko je<lna o 
soba, zaś 6 osób, które bez u­
przedzenia opuściły po jednym 
dniu roboczym, usprawiedliwiło 
się w sposób wiarogodny. 

Dobra sytuacja na oddziałach 
4 i 9 jest wynikiem szeroko 
przeprowadzonef akcii uświada­
mia j~cej wśród robotników. Pod 
kreślić lu należy dobrą pracę 
organizacii partyjnej i oddziało 
wych rad zakładowych. Tow. 
Franciszek Kij, sekretarz organi 
zacji' podstawowej, włożył w1e 
le wvsiłku w · przepwwa<lzenie 
akcji" propagandowej i w dal­
szym ciągu nie ustaje w pracy 
uświadamiającej. 

Ogólna poprawę zauwazyc 
można na o<i'dziale 5. Niestety 
- i tu zna idu ia sie na szczęś­
cie już nieliczni, tacy, którzy 
usiłują obejść przeptsy ustawy. 
Do takich należy tow. Walde 
mar Działek, który notorycznt-e 
opuszczał pracę z powodu nad 
używania alkoholu. Naturalnie, 
tow. Działek och><>wie za nie 
poszanowanie ustawy o sociali 
stycznej dyscyplinie pracy przed 
sądem. 

MOZNA s1e POPRAWIC 
O tym, że podniesienie dyscy 

pliny pracy jest możliwe, że po 
prawę na tym Qdcinku można 
wywakz 1 ć, świad'czą przykłady 
tych robotników. którzy na 
swoim koncie miewali n:i.euspra 
wiedliwioną absencję i wielokrot 

ne spóźnienia, a stali się obec 
nie przykładem dobrego wypeł­
nienia swych obowiązków. 

Robotnik z oddziału 5, ob. 
Apel, który dawniej bez specjal 
nych skrupułów opuszczał p-0 
kilka dni pracy, obecnie może 
służyć za wzór subordynacji. 
Ob. Apel zrozumiał, że nawet 
kilka minut spóźnienia iedne~o 
pracownika, u jemnic wpływa 
na ilość i jakość produkcji. Rów 
nież Regina Adamczyk z od'<:lzia 
łu drugiego, Janina Bralewska 
- z piątego i Anna Ciólkówna. 
zrozumiały, że punktualne roz 
poczynanie pracy i nie zwalnia 
nie się bez koniecznej potrzeby 
w ciągu dnia . jest nie tylko ich 
sprawą, ale sprawą całej fabry 
ki. 

DOBRA REALIZACJA U.STA· 
WY - TO PIERWSZY l(ROK 
DO REALIZACJI PLANU SZE-

SCIOLETNIEGO. 

Uruchomienie poradni 
przec•wnowotworowei 
W ramach realizacji rzobowiązań 

lipcowych, powziętych przez p1·acow 
ników II "kliniki chirurgicznej w Ło 
dzi, została otwarta przy Państwo­
wyn: Szpitalu Wojewódzkim pol'a• 
dnia onkologic>ma. (przeciw - nowo· 
tworowa). 

Uruchomienie tej placówki, tak 
br„dzo pożytecznej i potraebnej, na­
stąpiło z inicjatywy Łódzkiego To­
wariysh ·a ZwalC'lania Raka. 

Dlaczego 
Spółdzielnia Samopomocy Chłopskiej 

w Białej Rawskiej 

nie realizuje Czynu Lipcow eeo 
- W zakładach naszych nie 

jest jeszcze dobrze. toteż wzmoc 
nimy nasze wysiłki, aby dyscypli 
n.a pracy na naszym terenie- sta- Gminna Spółdzielnia Sarnopo 
I~ się po1m1wiała - <>świadczył mocy Chłopskiej w Białej Raw­
nam tow. Cieślak, sekretarz Ko skie.1 zobowiązała się w C~yn~e 
mitetu Partyjnego. Aby zmniej Lipcowvm do uruchonnema 
szyć al:Jl.::;enci-e na zakładach, sklepu "z obuwiem w Białej 
spowodowaliśmy zakaz sprzeda Rawskie.i, zaś w Chodnowie, 
ży aikoholu w <i'rii wypłat. Przy crmina Stara Wieś, miał zostać 
czyn.il~ się. to do .. wyraź~ego ~twarty sklep mieszany. w. w_y­
zmn1eyszcma absenc11 w dr1t na niku dobrej pracy rohotmkow 
slępu 1ace po wyrłatach. \Vpro zatrndnionvch przy remontach 
\\'a<l~iliś:nv prz"r>Ustki. z ?-Oświad I sklepów, lokale oraz urządze­
czemam1 przy zwalma~1u do le nia są już oddawna gotowe. Jed 
k?rzai a.by w te~. sposob ogra nakże sklepy nie zosta~y dotyc? 
n1cz~1c n1eobe<:nosc przy warsz~a czas uruchomione. Gmmna Społ 
cie do minimum. Staramy się dzielnia posiada na terenie Bia­
oddziaływtić n<ł „op<Jrnych" prze lei Rawskiej zaledwie jeden 
pr9\Yadza jąc z nimi szereg roz sl;lep spoży,vczy. \Vykonanie 
mow na ten temat. Czynu Lipcowego przez Gminną 

Spółdzielnię miało ułatwić lud­
ności w Białej Rawskie.i zaopa­
trywanie się w artykuły pierw­
sze.i potrzeby. 

* • * 
O Aleksandrowskich Zakla 

dach można powiedzieć. że w 
tych oddziałach, gdzie na sprawy 
spóźnie1'i i absencji organizacje 
partyjne i rady zakładowe zwró 
ciły należyta uwagę - tam wi 
<lać realizowanie ust;twy o za 
betpict:ffńfu 's~cl i11istYHnc·r dy' 
scyp!iny pracv. Toteż należy w 
odniesieniu do od<l'Zialów, gdzie 
sprnwy te jeszcze dobrze nie wy 
ghJdają - uwagę tę wzmóc. 

J. Sakowiczowa 

Gminna Spółdzielnia Samopo­
mocy Chłopskiej w Białej Raw­
skiej zaprojektowała również 
w swoim czasie uruchomienie 
Gospody. Placówka taka jest 
tutaj konkiczna, ponieważ 
filiesz1'1l.~ty 'Z braku jakiejkol­
wiek jadłodajni zmuszeni ·są do 
stołowania się w karczmach. 

Stanisław i\fazgalski 
koreapondent „Głosu" 
z Białej Rawskiej 

Chłopi solidaryzujq się z walczqcym 
o wolność ludem koreańskim 

Agresja wojsk amerykań-
skich na Korei wywołała wśród 
milionów chłopów polskich -
szczerych i czynnych bojowni­
ków o pokój, falę oburzenia i 
protestów przeciwko napastni­
kom amerykańskim, którzy bom 
bardują spokojną. ludność: dzie 
ci, kobiety, starców narodu wal 
czącego o jedność i pełne wy­
zwolenie swego kraju. 

Jako wy!<a": międzynarodowej 
solidarności z koreańskim naro 
dem, walczącym nad wyzwole­
niem swego k1·aju, mas pracują 
cych i chłopstwa, w gromadach 
i gminach organizują się zebra­
nia poświęcone sprawie Korei. 

Zgromadzeni chłopi gminy 
Bełdów pow. łódzkiego uchwali 
li rezolucję, w której potępiają 

bandycki napad na Koreę i da­
ją wyraz swej braterskiej soli­
darności z bohaterską klasą ro­
botniczą i chłopstwem koreań-
skim. · 

W podjętej rezolucji m. in. 
czytamy: „Podżegaczom wojen 
nym i ich sługusom oraz agre­
sorom wojny na Korei odpowia 
damy: 

Wyprodukujei;py więcej zbo­
ŻH i produktów rolnych. Uzy­
skamy lepszą wydajność z ha i 
zlikwidujemy nieużytki i odłogi. 
Zorganizujemy więcej spółdziel 
ni produkcyjnych, które podnio 
są. stopę życiową mas chłopskich 
zapewnią kulturę i oświatę na 
wsi, zlikwidują wyzysk na wsi. 

. Mieczysław Lepski 
korespondent „Głosu" 

Gmina Bełdów wykonała zobowiązania 
Chłopi miny Bełdów posta-, ne nie tylko wykonano, ale i 

no•vili godnie uczcić święto Od- przekroczono. Zorganizowano 
rodzenia Polski - 22 lipca. Dla spółdzielnię produkcyjną, do 
nich święto to posiada szczegól której przystąpiło 50 członków. 
ne znaczenie. W dniu tym wy- Ponadto zorganizowano ośrodek 
dany został Manifest PKWN, zdrowia w gospodarstwie PGR 
któey stworzył obraz nowej Bełd6w. 
wsi, wsi bez kapitalistów i 
obszarników. Przyniósł on kla­
sie chłopskiej wielkie reformy 

M. L. 
korespondent .,Głosu" 

społeczne, i·eformę rolną oraz Uwaga, rodzice i uczniowie 
zapewnił młodzieży wiejskie.i 
szeroki dostęp do oświaty i kul­
tury. 

Aby uczcić ten dzień, chłopi 
gminy Bełdów postanowili: na 
czas zakończyć koszenie zbóż i 
przeprowadzić oczyszczanie ro­
wów melioracyjnych oraz zor­
ganizować spółdzielnie produk­
cyjną w gromadzie Sanie. 
Powzięte zobowiązania zosta­

ły wykonane. Wykoszono całe 
zboże. Zobowiązania melioracyj 

• 

W Państwowych Szkołach Bunow­
nictwa Lądowego w Łodzi, przyjmo­
wani są bez egzaminu wstqpnego ka11 
dydaci po ukończeniu 1 klas szkoły 
p0dstawowej oraz 10 i 9 klas szkoły 
ogólnokształcącej na następujące W\' 
działy: 4-letnie Liceum Drogowe p0 
ukof1czeniu 7 klas, 4-letnie Liceum 
Fototechniczne po 7 klasach, 3-letme 
Liceum Budowlane po 9 klasach, 
3-letnie Liceum Drogowe po 9 kla­
sach, 2-Jetnie Liceum Instalacyjno­
Budowlane po 10 klasach. 

Informacji udziela oraz wpisy do 
egzaminu wstępnego przyjmuje sekre 
tarmt szkoły, ul. Legionów 15 a co­
dziennie w aodzinach od 9 do 12. 
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127 TYSIĘCY LUDZI 

„NA SAKSACH" 
W roku bieżącym 127.237 bezrobot 

ltych Polaków udało się do Niemiec 
na roboty rolne, 1:2yh na tzw. ,.Sak­
sy". 

2.390.000 NIEWIDOMYCH NA 
swmcm 

Jak podają garzety, na kuli 1iiem­
skiej żyje obecnie 2.390.000 ludzi 
pozbawionych w~roku. Najwięks2y 
odsetek ślepych przypada na Egipt, 
gdzie na każde 100 tysięcy ludzi 
przypada 1.327 niewidomych. 

POŻAR W KINIE „OAZA" 
W kinoteatrne „Oaza" przy ul. 

Chrobrego 10 - powstał pożar, na 
skutek zapalenia się taśmy filmowej. 
Zatrudnieni w kabinie: mechanik 
42-letni Antoni Kolenda oraz jego 
14-letni syn Franciszek - odnieśli 
ciężkie obrażenia ciała. Młody Ko­
lenda stracił w ogniu obie nogi, któ 
re spaliły się doszC'Zętnie. 
Wśród publiczności wybuchła stra 

mna panika i tylko dzięki przytom­
ności bileterów nie dos2ło do v<lięk­
s.zych ofiar w ludziach. 

KILKASET WYPADKÓW 
ZATRUCIA WĘDLINĄ 

W ostatnim. czasie do srzpitali łódz 
kich odwieziono kilkaset osób, zatru 
tych nieświeżą wędliną, Jak stwier­
d2ili lekarze, kiełbasa z powodu 
zmmeJszonej konsumcji leży zbyt 
długo u raeźników, którzy ;zamiast ją 
zniszczyć, sp.reedają ją ludności w 
stanie rozkładu. 

KOLOROWA ULICA 
Na ulicy Rrzgowskiej przed domem 

nr 27. złamała S•ię oś u wo~u. załado 
wanego farbami. 

Beczki <L fabrą w stanie sproszkl•­
wanym rea.sypały się po ulicy. W-ie 
le z nich popękało a farba zasypała 
jezdnię i praechodniów. Tumany róż 
nokolorowego pyłu w.z14iesione w po 
wietrze na skutek wiatru - wstrzy­
maly ruch kołowy i pieszy na ~ilka 
godzin. 

Kilkadziesiąt osób. którym farba 
zasypała oczy - p!'2ewieziono do 
szpitala. Na miejsce wydelegowano 
wię~{SZY oddział policji, celem utrzy 
mania porządku. 

ZE SPORTfJ 

Jak Skonecki pokonał Asbotha ••• 
Ozierow (ZSRR) olśnił wszystkich swym rewelacyjnym serwisem 

(Korespondencja własna „Głosu Robotniczego") 
Sopot w lipcu 

Miejsca wszystkie wypełnione. O 
koło 4 tysięcy osób czeka na po 

czątek walki Skonecki - Asboth. 
Padają zakłady. Na kort V{Chodtą 
wreszcie dwaj rywale, którzy jui: 
niejednokrotnie spotykali się w fina 
łach turniejów międzynarodowych, 
zagarniając na przemian tytuł mis­
trza. Gra się rozpoczyna ... 

SKONECKI PROWADZI 2:0 . 

Walka zawiązuje się wyrównana. 
Gem po gemie pada raz dla jedne­
go, to znów dla drugiego: 3:2, 4:3 
dla Asbotha. Skonecki wyrównuje 
na 4:4, zaczyna grać bardziej ofen­
sywnie, przebojem zdobywając jesz 
cze 2 gemy i pierwszego seta 6:4. 

(półfinał) Skonecki - Jędrzejowska !arna. toteż rzasłużcnie wygrywa to 
contra Adam - Erdodi. Para poi- spotkanie i wchodzi do finału gry 
ska wygrała w 3 setach 5:7, 6:1, 6:4. mieszanej. 

REWELACYJNY SERWIS 
OZIEROWA 

Pierwszy set, w którym para poi 
ska prowadziła 5:2, był do wygra­
nia. Skonecki gra bardzo dobrze, za 
to Jadzi piłki nie wychodzą, publicz 
ność snuje już jak najgorsze przy- Między obu powyższymi grami od 
puszczenia. Jednakże Jędrzejowska była się pokazowa gra mieszana: 
„rozkręca" się, w drugim secie pa Ozierow, Korowina (ZSRR) - Kato 
ra polska gra coraz lepiej - nato- na, Kormoczi (Węgry). 
miast Adam gra coraz gornej i od- W grze tej Ozierow zademon.stro­
daje tego seta w rekordowo krótkim wał zabójczy wprost serwis i smecz. 
czasie, wreszcie w trzecim secie na Rozegrano 2 sety, które wygrała pa 
wiązują przeciwnicy równorzędną ra węgierska w stosunku 6:1, 7:5. 
piękną walkę - gra toczy się przy Fjnał gry pojedyilczej junio:ó.w 
siatce - kobiety. a zwłaszcza Ja- wygrał Janeszo <Węgry) zwyc1ęza 
dzia mają iagrania równe męskim., jąc juhasa (Rumunia\ w dwóch se­
Para polska była jednak w tym se tach. 
cie bardziej zgrana, bardziej regn- E. Cunge 

Lekkoatleci ZSRR • 
I Wągier 

poprawiają rekordy krajowe 

O mistrzostwo Pol ski 
w szczypiorniaku 

iPreedostatnie finałowe gpotkania 
s~piomistów o tytuł mistrza Pol 
ski spowodowały, że ŁKS Włók­

niam, który uległ Budowlanym w 
Opolu 6:15 (4:8), musi się rmtdowolić 
narazie traecią lokatą. 

Budowlani (Chorzów) rzdobyli de­
fini tywniie tytuł mistrza Polski po 
raz wtóry. Nastąpiło to po wysokim 
zwycięstwie Budowlanych nad Aka­
demikami z Katowic 18:13 (7:3). 

Obecnie tabela preyjęła takie o­
blicze: 
Budowlani Chornów 5 10: o 64:41 
Budowlani Opole 5 6: 4 62:43 
ŁKS Włókniara 5 4: 6 47:54 
AZS Katowice 5 0:10 44:79 
Zespołom poo:ostaje jesrzcze do ro­

z:egrania po jednym spotkaniu. 

O weiście do li ligi 
P.Z.P.N. 

W ramach zawodów piłkarskich o 
wej~cie do II ligi' w grupie d.l"Ugiej 
odbyły się dalsze dwa mecze: w 'Siedl 
cach Gwardia stołeczna pokonała 

tamtejszego Kolejarza w stosunku 

Drugi set Asboth gra niebywale 
regularnie z głębi kortu, zdobywa 3 
gemy z rzędu, Skonecki jednak sku 
pia się, zbiera siły i wyciąga na 3:2. 
Skonecki grając co raz precyzyj­
niej, odpiera wszystkie niebezpiecz 
ne ataki i przy grzmocie oklasków 
wyrównuje na 3:3 i po chwili pro­
wadzi 4:3. Na widowni odprężenie, 
ale znów za chwilę Asboth wyró­
wnuje. Skonecki kończy jednak pię 

MOSKWA. - w pierwszym dniu kurencji Węgra Nemetha. Niespo- S:O (3:0), a Gwardia Częstoch<>wa 
międ!Zypaństwowego mec2u lekko- dziankę przyniósł również rzut dy- uległa u siebie Kolejarzowi Olsztyn 

Sl,1·em w kto' rym "-umska ZSRR 3:5 (0:3). atletycznego ZSRR - Węgry. .roz- • , -= 
-------------------------- - l:nie kilka piłek i prowadzi znowu · n1·1, pra"'1·e o 1 m lepszy od rckor- bela przedstawia się jak następuje: 

u2yskała poza konkursem 46 m. wy I Po uwzględnieniu tych wyników ta grywanego na stadionie Dynamo w 
Moskwie. ustanowiono 5 nowych re • " . 

TEATRY 
PAASTWOWl: 

TEATR lM, STEFANA JĄRACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Teatr nieczynny 

PAŃ8TWOW Y l'EA'fR NOWY 
Cul. Oasz:vńsklego 34, teL 181-341 
Teatr nieczynny. 

PASS'ł'WOWY 
TEATR POWSZECHN~ 

(ul, Obrońców Stalingradu 21, 
tel. 100-36) 

Po skończonym okresie urlopo­
wym od dnia 3 sierpnia br. o godz. 
19,15 codziennie komedia A. Fred.l·y 
„Wielki człowiek do małych intere­
sów" w l)remierowej obsadzie. 

TEA1'R ,.ARLEKIN„ 
(ul. Piotrkowska 152) 

Niecrzynny 

'fEA1'1t LETNI „OSA„ 
(Piotrkowska 94, tel. 272-70) 

Godz. 19,30 „śluby murarskie" 
czyli wodewil warszawski Gozda,vy 
i Stępnia <L udziałem Mieczysława 

Wojnickiego, w reż. Kazimierza Pa· 
wlowskiego. 

TEATR .,PINOKIO" 
(ul. Kopernika 16) 

Teatr nieczynny. 

l'EATR KOMEDU MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY 'fEA'l'K Z\'UOW~KJ 
(uL Jaracza Z, teL 217·ł9) 

Teatr nieezynny. 

KINA 
ADRIA dla. młodzieży (Stalina 1) 
„Podróże Gulivera", godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Czerwony rumak", godz. 17, 19;21 

BAJKA - „Baryłeczka", 
godz. 17,30, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
Program Aktualności Krajowych 

i Zagranicznych Nr 28-50. 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2) - Kino nie 
czynne. 

MUZA (Pabianicka 173) „Narzeczo­
na z Tur1."1llenii", godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) -
„Cztery pokolenia" - godz. 16, 
18.30, 21. 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Oni mają ojczyznę", godz. 18, 20 

ROBOTNIK - „Dziewczęta z bale­
tu", godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Wyspa 
szczęścia", godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) „Młodzi ma 
rynarze", godz 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
,,Kłopc>ty i·eferenta Trziszki", 
godz. 17.30, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „śluby 
kawalerskie", godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „M.oja 
miła", godz. 16.30, 18.30. ·~o.30 

TATRY (w ogrodzie) „Tragiczny 
pościg", godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Maszeń· 
ka", godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WŁóKNlARZ (Próchnika i6) 

„Czerwony rumak", godz. 16.30 
18.30. 20.30. 

WOLNOść (Napiórkowskieyo 16) 
„Maaret", godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ostatnia 
noc", godz. 18, 20 

Co usJvszymy przez radio 
Program na dzień 2 sierpnia 1950 r. 

12.04 Dziennik południowy. 13.10 
Audycja dla wsi. 13.30 Muzyka w 
wyk. Zespołu PolańS1kiego. 14.20 Mu 
zyka kameralna. 14.55 Koncei:t soli­
stów. 15.30 Audycja dla świetlic dzie 
cięcych. 15.50 Muzyka. 16.00 Dz,ien· 
nik popołudniowy. 16.20 Arie i pie· 
śni w wyk. Enrico Caruso. 16.40 „Czy 
\Viecie?". 17,00 Koncert Zespołu In­
strumentalnego M. Paszkieta. 18.05 
Pogadanka sportowa. 18,15 „Tu mó· 

dzi". 18.25 Pieśni ludowe. 18,45 „O 
radach kobiecych" - pog. B. Horow· 
skiego. 19,00 Aud. Głównego Komi­
tetu Kultury Fizycznej. 19,15 Konc. 
popul.-rozrywk. w wyk. Orkiestry 
P . R. w Bydgoszczy. 20.00 Dziennij{ 
wieczorny, 20,40 Muzyka. 21.00 Kon­
ce1-t Chopinowski - gra P. Lewie­
cki. 22,00 „Ulubione melodie" . 22,20 
Koncert. Transm. z Czechosłowacji. 

23.00 Ostatnie wiadomości. 23.15 Kon 
wi wystawa Planu 6-letniego w Ło·cert symfoniczny. 

5:4. Teraz następuje szereg niekoń 
czących się przerzutów. Asboth sta 
ra się przyśpieszyć grę, ale Skonec 
ki wyraźnie ją zwalnia. 
Piękny smecz Skoneckiego przy 

siatce kończy tego seta 6:4 dla Po­
laka. 

TRZECI SET 
WYGRAŁ WĘGIER 6:0 

Czterotysi'ęczny tlum widzów jak 
gdyby zamarł przy wymianie piłek 
w secie trzecim. Pierwszy gem n;e 
ma końca. - Zdobywa go jednak 
Asboth, który zaciął się i postano­
wił widać za wszelką cenę zdoby~ 
tego seta. W pierwszych gemach 
Skonecki próbuje walczyć wkrótce 
postanawia jednak widocznie odpo­
czać i oddać tego seta bez walki. 
Toteż przegrywa go 0:6. 

ODPOCZYNEK OPŁACIŁ SIĘ ... 

Okazało się, że ten taktyczny od 
poczynek był bardzo celowy. Zaczy 
na się czwarty set, w którym w mia 
rę jak Skonecki gra co raz mocn~ej, 
co raz pevvniej - Asboth stopmo­
wo traci swą przysłowiową regular 
ność „maszyny" do odbijania piłek. 
Węgier robi co raz więcej błędów i 
pomimo rozpaczliwych wysiłków 
przełamania precyzji i regularności 
Skoneckiego - nie udaje mu się zdo 
być już ani jednego gema. Ostati:i 
ten set kończy się 6:0 dla Skoneck1e 
go. k' . . 
Wśród burzy oklas ow p1erws1 

gratulacje składają. ~k_o:r:eckiemu ~o 
na z synkiem, a pozn1eJ tłumy wi-
dzów. „ 

kordów krajowych. w tym 3 Związ- dzistki :}w iata Dumbadze. która w.v Gwardia Warszawa 3 6 14:2 

ku Radziecki·ego. Rekord ZSRR po- grała tę konkurencJ·ę. Kolejarz Łód~ 3 4 11:6 

k nbi'eca w b1'egu w pierwszym dniu rzawodó-.v. k l• <.olejarz Olsztyn 4 4. 9:12 prawiła. sztafeta v ro d' B' 3 6 o 
4 x 100 m, w składzie: ,dalszyna, ry przyniósł prowadzenie rep'.'ezen- "wai: ia _iałystok 1 :1 
Duchowicz, C~udina, Se<izenowa. u- t acji ZSRR - 126:73 pkt, w po- \ KoleJarz Siedlce . . 3 1 ~:11 

szczególnych konkurenci·ach zwy- W nadchodzącą 111edz1elę KoleJar z zyskując czas 47.5 sek. Na tym sa-
ciężyli: łódzki i·ozegra mecz w Siedlcach z m.vm dystansie ustaliła nowy re­

kord krajowy drużyna wegierska Mężczyźn i - 100 m: Sucharew 
(Tolnay. Lohasiz. EgrL Gyail'lnati) w ZSRR - 10,6; 400 m: Kijanienko 
crzasie 48.2 sek. Nowy rekorcl ZSRR ZSRR - 48.6; 110 m ppł: Li.tujew 
w sztafecie 4 x 100 m ustanowili za- ZSRR - 15,0; 1.500 m: Garay Wę­
wodnicy radl..ieccy Sucharew, Koro gry - 3:49,8; 3.000 m iz jprzeszk.: 
jew, Sanadze i Karakułow, którzy Sawenkow ZSRR - 9:15,0; skok 
przebiegli ten dystans w 40,9 sek. - \vrzwyż: Iliasow ZSRR - 1,95 m; 
w czasie o 0,7 sek. lepszym o<l do- skok o tyczce: Hommonay Węgry 
tychc'lllsowego r,kordu ZSRR. Je- 4,00; trójskok: S!Zczerbakow 
szcze jeden rekord radziecki nstano ZSRR - 15,66 m; mut młotem: 1) 
wił Weetyusme w biegu na 1.500 m Kanaki ZSRR - 57,35 m. 2) Nemeth 
- 3:50,4, poprawia.jąc o 1 sek. re- Węgry 56.98 m; pchnięcie kulą : Lipp 
ko.rcl ZSRR, ustanowiony w ubie- ZSRR - 16,65 m; rzut oszczepem: 
głym roku na meczu z Czcchosłowa. Jewlew ZSRR - 66,40 m. 
cją. Weety·usme ukończył b ieg na Kobiety - 100 m: Seczenowa 
drugim miej~cu. W biegu na cOO m ZSRR - 12.1; 800 m: Wasil iewa 
w konkurencji kobiecej Bacskai Wę ZSRR - 2:13.5; skok w dal: Gyar­
gry zajęła dopiero trzecie miejsce, mati Węgry - 5,84 m , przed. Czu­
jednak jej wynik 2:18.2 jest nowym diną ZSRR 5,80 m; dysk: Dumba-
rekordem krajowym. dze ZSRR - 45,03 m. 
Duży sukces odniósł w rzucie mło Ogółem z 17 rozegranych konku-

tem zawodnik radziecki Kanaki, wy j rencji Węgrzy wygrali tylko trzy. 
przedzając m istrza świata w te j kon 

Strzel.ech ie 
..-

mistrzostwa Polski 

tamtejszym Kolejarzem. Gwardia 
Białystok podejmuje swą imiennicz­
kę ze stolicy. 

Widzew na 1 miejscu 
Widzew kroczy od zwycięs.twa do 

zwycięstwa. Onegdaj pokonał w Ra­
domiu tamtejszego Związkowca 5 :2 
(3:0). Bramki dla łodzian zdobyli: Pa 
wlikowski i Bajan po 2 oraz Różycki 
jedną. Dla. Związkowca obie bramki 
strzelił Czachor I. 

Tabela grupy zachodniej przedsta 
wia się następująco: 

Stal Sosnowiec 10 15:5 
Gwardia Szczecin 10 14:6 
T,echia Gdańsk 10 13 :7 
Kolejarz Toruń . 9 12:6 
Kolejarz Bydgoszcz 9 10:8 
Włó1miarz Chodaków 10 9:11 
Widzew Łódź 10 8:12 
Związkowiec Ra.dom 10 8:12 
Kolejarz Ostrów 10 5:13 
Polonia św·idnica 10 4:16 

30:17 
29:17 
21:18 
14:10 
24:18 
17:20 
20:25 
15:22 
10:22 
10:23 

Gt.08 I 
Organ U>dzklego Komitetu J WoJe­
w6dzldego Komitetu PoJskleJ z.t„ 

dnoczoneJ Part11 BobetnłezeJ 
Re daga Je: 

KOLEGIUM BEDAKCY.JN& SKONEOKI - JĘDRZEJOWSKA 
W FINALE GRY MIESZANEJ SZCZECIN. - W Szcrz;ecinie .za­

kończyły się pierwsze po wojnie mi 
popołudnia ogląda-Tego samego 

liśmy spotkanie w grze mieszanej strzostwa w strzelaniu. W najcie-

klęcząca - Matuszak 147 pkt., leżą­
ca - Pazdej, Wrocław 167 pkt . 
Drużynowo w S•trzelaniu z kara­

binu wojskowego zwyciężył CWKS 
1272 pkt . 

:r e le t O D 1ł 

Redaktor aaczelny 
Zastępca red. naczelnego 
Sekretarz odpowfedzlal.DJ' 
Dział partyjny 

111-lł 
118-28 
2Ul-05 
1111·19 

Sport na prowincji 

Zduńsk;. Wola 
organizuie soboty 
lekkoatletvczne 

Dnia 3 b. m. o godz.inie 20 w <iwie 
tlicy z. S. „Stal" przy ul. Laskiej 44 
komitet organizacyjny „sobót lek· 
koatletycznych" zwołuje drugie ze­
branie celem wyrznaczenia dyżurów 
i sędziów na najbliższą sobote. 

W trosce o powodzenie tych im­
prez komitet organizacyjny .·.vraca 
się z 1Prośbą cio kół sportowych i 
klubów miejscowych aby zechciały 
wydelegować swych praedstawicieli 

I na powyższe zebranie. 

kawszej konkurencji mistrzostw -

Mistrzostwa sportowe WP 1 
W dniach od 8 do 13 sierpnia br. I 

odbędą się na s tadionie Wojska 
Polskiego cen tralne mistrzostwa 

czwartym miejscu znala'lł się naj- Wojska Polskiego. 
młodszy u~estnik m istr'lostw Za- w ramach mistrzostw odbędą się 

w strzelaniu do mutków, po rzaciętej 
walce zwyciężył trrzykrotny mistrz 
świata Kisekurno, Warszawa.- 259 
pkt. Drugie miejsce rz:a·j ął Ziegen­
hierte, Warszawa - 258 !Pkt. T.rri:ecie 
- Łyskowski, Łódź - 254 pkt. Na 

jączkowski, Warszawa - 233 pkt. następujące konkurencje: 
W najliczniej obsadzonej kon- Lekkoat letyka.. g imnastyka, •pły-

kurencji - w stnzelaniu z l~arabinu wan,ie, siatkówka, koszykówka. 
wojskowego tytuł mist r.za Polski W mist rzostwach wezmą udział 
zdobył tDutkiewjcz, Gwardia - Ol- molowi sportowcy Odrodzonego 
sztyn 438 pkt., prned Matuszakiem Wojska Polskiego. !\J:agr ody indy­
CWKS 437 i iMigosem CWKS 430 widualne dla mistraów sportowych 
pkt. W posizczególnych konkuren-

1

1 w. P. w poszczególnych konkuren­
cjach pierwsze miejsca zajęli: pozy-· c jach na rok 1950 u'funduje Liga j 
cja stojąca - Matuszak 138 pkt., Przyjaciół żołnierza. 

Dział korespondentów robct­
nlczycb 1 Cłlłopskich oru 
redaktorów gazetek łclen-
Dl'Cb 11M2 

Dzl.ał mutacji 223·29 
Dztał młejsld t aportowy 25ł-21 

wewn. Il ll 
Dzłał ekonomlczn:r 211-11 
oztał rolny 1154-21 

wewn. I 
Redakcja nocn:i 172-11 

ltolportaL 
t.6dt, Plotrkowslta 70, tel. 122-22 
Administracja 280-42 
Dział ogłoszefl: t.ódt, Plotrkow-

slta !Oła, teL 1u-so l llł-71 

w:roawca RSW „Pras&" 
Adr. Red.: r..6.U, Plottkowska 11, 

m-cle piętro. 
Druk. zakł. Grał. BSW ,,Pna„ 
r..6at, aL żwirki n, teL !08-G. 

Prenumerat" prąjmaje 
P.P.Jt. .;:aucl)•• na konto PJC.O. 
wr. vn-aen. 
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- Ano zaraz pójdę, tylko boję się ciebie samej znów zostawić. 
- Nie. to ja pójdę, a pan Kazimierz zostanie z żoną. Tylko 

wiecie, że będę się bał, żeby mi po dr-0dze czort Smętek, łba nie 
ukręcił. 

- To niech pan nie wychodzi. Jutr-0 rano zameldujemy o ca­
łej historii. 

- Nie żartowałem tylko. Stary alowski partyzant miałby się 
bać Smętk~, jakichś pomorskich diabłów. Ale, panie Kazimierzu, 
ja mam teraz ruch - prawda. ' . 

- Tak - to będzie chyba ostątni ·ruch w tej grze. 
- A więc szach i mat. Koniec gry! 

• 

13. 
Trzasnęła jeszcze jedna seria i Moehnteck runął na pokład ku­

tn:. . Kowalik dobrze odczekał. żeby ujrzeć bandytę, stojącego na 
tle nieba i wtedy dopiero przekreślił jego sylwetkę serią z pepe­
s zy. Rozdygotany walką leżał na wilgotnym piasku. Wreszcie poder­
wał się i pobiegł do leżącego i jęczącego Bruzdy. Kuter niekiero 
wany niczyją ręką kołysał się na fali - kilkadziesiąt metrów od 
brzegu. Pochylając si~ nad rannym, zerknął jeszcze Kowalik na ku­
ter. Cisza była na nim i bezruch. Z lasu wybiegli żołnierze. 

14. 
- Dobrze, żeście przyszli, Biała - powiedział Bonecki. - Mu­

s ;my zrobić obławę, bo ktoś zabił mechanika z PGR-u. Bierzemy 
broń, jaką kto ma, ormowcy - karabiny, a reszt a - za widły, czy 
kije i będziemy szukać, bo daleko nie poszedł takisyn. 

- Ano, zbój, jest na stacji. Ten mój siostrzeniec go zna. 
Zebrani chło~i z zaciekawieniem spojrzeli na Kurta. Ten za­

pytał po niemiecku, o której odchodzi pociąg w głąb kraju. 
- Niemiec, Niemiec - zaszeptali obecni i umilkli. 
- Za godzinę - odpowiedział po chwili sołtys, spojrzawszy 

na zagar - musimy się śpieszyć, bo do stacji jest ładne parę kilo­
metrów. 

15. 
Ze wszystkich ·pi>mieszczeń stacyjnych najjaskrawiej oświetlo­

nv był pokój dyżurnego ruchu. 

:_Panie dyżurny jak się ja dostanę do Pobierowa - spytał maj­
s ter Kowalski. 

Przegapił pan ostatni autobus - musi pan czekać aż do 
rana. 

Psiakrew, pierwszą nec urlopu przesiedzę na stacji. Coś 
m J nie dobrze idzie. Musiałem o tydzień później wyjechać na urlop, 
a teraz jeszcze taki nocleg. 

- Co pan tak późno wyjechał. Kobity pana trzymały? 
- E tam, kobity. Robota - panie! U nas w fabryce to robota 

id~ie. Musiałem wpierw skończyć montaż i dopiero mogłem jechać 
na urlop. 

Zadzwonił telefon. 
- Chwil·eczkę! - rzuci~ dyżurny do Kowalskiego. - Tak, tu 

Kamień, 305 leciał o czasie ... - meldował koledze na odległej stacji. 
Zaczął stukać telegraf. snując białą tasiemk~ depesz. Dyżur­

ny odłożył słuchawkę telefonu i pochylił się nad depeszami. 
- No, idę na poczekalnię, nie będę przeszkadzał. 
W ciemnawej poczekalni spały dwie kobiety wiejskie, oparte 

o stól, a w rogu siedział na ławce młody mężczyzna i palił papie­
rosa Kowalski przysiadł się do nieznajomego. Chciał skrócić sobie 
p'.);;awędką czekanie na poranny autobus. 

- Pan też na wczasy? 
- Nie - burknął rfreznajomy. 

A co - tutejszy? 
- Tak. 

(D. c. n.} 


